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sanem

Briand
Kraków, 21. maja 

. (K ) Znana niemiecka pisarka p. Annette Kolb 
ogłosiła przed kilku miesiącami bardzo cieką 
we studjum o Briandzie („Versuch iiber 
Briand“ , Ernst Rewohlt-Verlag, Berlin). Nie 
jest to właściwie studjum, lecz próba analizy 
polityki Brianda, do którego autorka ze zboż
nym odnoś' się kultem. P. Annette Kolb uważa 
się za puwołaną do roli pośrednika miedzy 
Niemcami a Francją, ponieważ w jej żyłach 
płynie krew francuska, a matka jej, Paryżanka 
z pochodzenia, nauczyła ją kochać Francję Ja
ko drugą ojczyznę Pani Kolb dało też wyraz 
swojej miłości dla Francji, zdobywając się w 
roku 1917 na wielką odwagę potępienia w sta
nowczych słowach wandalizmu cofających się 
ze wschodnich prowincyj Francji wojsk niemie 
cklch. Ściągnęła na siebie wówczas furję ata
ków pijanych szałem nienawiści niemieckich 
s zowinistów, ale uratowała — jedna z nielicz
nych, i to w  chwili kiedy niemieccy intelektua
liści z HauPtmannem na czele rzucała przeklęli 
stwa na Francję i Anglię — honor Niemiec.

P. Annette Kolb nazywa Brianda „I‘nomme 
de la realisation *, człowiekiem realizacji na 
daleką metę • zakreślonych planów. Wszak 
Briand był tym, który właściwie uratował Fran 
cję w  czasie wojny, domagając się stale i nie
zmiennie utworzenia trzeciego frontu na Bałka- 
nie. Clemenceau drwił sobie z tego planu po
konania Niemiec via Saloniki, nazywając tę 
•ideę „une redoutabte folie" (siraszliwem głup
stwem), ale okazało się, żc idea Brianda nie 
była wcale takiern szaleństwem, a front niemie 
cki załamał się, gdy Sarrail rozpoczął swą 
ofenzywę via Saloniki. Ale we Wersalu nie by
ło Brianda, który też trie zasiadał w „radzie 
pięciu" Clemenceau go nie dopuścił. Briand 
umiał jednak czekać i doczekał się też, że Cle
menceau przeżył się i jako przedstawiciel sta
rego świata stal się niemożliwym dla rodzące
go sięć świata nowego. Najlepiej to określił 
sam Briand w  rozmowie z niemiecką antorką. 
Los polityka —  twierdził Briand — zależy cza 
sem od tego, czy ma odwagę zrezygnować 
„d‘avolr rai son sur I‘heure“ , dobry polityk mu
si chziec mieć rację nie w teraźniejszości, 
nie na najbliższą godzinę, lecz jego racja musi 
być obliczona na daleka metę,

Mimowoli przypomina się ten ustęp ze stu
dium p. \nnette Kolb, gdyż ta definicja polityka 
posłużvć nam może jako pnnkt wyjścia do oce
ny najnowszej inicjatywy Brianda w  sprawie 
Paneuropy. Briand okazał się tu par excellence 
francuskim politykiem. Idea Paneurooy pra
wie co stulecie rodziła się bowiem we Francji. 
O Faneuropie myślał francuski król Henryk rV 
wraz ze swoim ministrem Sully‘m, Paneuropę 
chciał zrealizować Napoleon, -który na wyspie 
św Heleny, *pmujac bilans swego życia, do- 
szed’ do przekonania, źe się pomylił, chcae 
Paneuropę stworzyć orężem, albowiem dzieło 
to powstać może tylko droga idei. Briand na- 
wióruje więc do starej francuskiej tradycji...

Alę i  -suwa się pewna analogia z Napoleo

człe wPek realizacji
nem. Wszak Napoleon siłą swego oręża chciał 
zespolić Europę, by ją p rzeciw sta w ić  Anglii, 
którą spodziewa! się zniszczyć ekonomicznie, 
ne mogąc jej złamać militarnie. Obecnie propo 
nuje Briand Paneuropę w chwili, kiedy An^’ 
znalazła drogę do Stanów Zjednoczonych, kie
dy jej polityka całym swym ciężarem gatun
kowym odwraca się od Eiropy, orientując się 
w kierunku anglo-saskiej koalicji. Wszak An
glia ze swemi dominiami stanowi właściwie 
dla siebie odrębną całość, a wszelkie wewnę
trzne spory imperium reguluje się na dorocz
nej konferencji w Londynie i nie przedkłada 
się ich nawet Lidze Narodów. Warto też zw ió- 
cić uwagę na mowę byłego angielskiego mini
stra dia kolonij Amery‘ego, który oświadczy? 
przed kilku dniami na konferencji Unji paneu
ropejskiej w Berlinie, że  Anglja nie może wsta 
pić do Paneuropy. Warto dalej wspomnieć o 
głosach prasy włoskiej, która zarzuca Brlan- 
dowi, że jego Paneuropa, to próba ustaienia w 
Europie francuskiej hegemonji.

Briand, ten “ 1‘homime de la realisation", zda
wał sobie napewno sprawę ze sytuacji między 
narodowej: naładowanej elektrycznością i nie 
lekceważył sob.e t-uamości, piętrzących się na 
każdym kroku. Historia pozwala sobie nieraz 
na ciekawą ironję. Za taki ror.kz.nv kaprys hi 
story możru. uważać mowę, którą Mussołinł 
wygłosił w :.i«dzaeię w e Florencji, a w której 
zapowiedział imponującą rewję wojsk wło
skich. „Słowa są. rzeczą pękme nawet Da rdzo 
piękną, jednak karabiny, mitraljezy, okręty, sa 
mo-loty i armaty są rzeczą jeszcze piękniej
szą" — mówił w e Florencji z emfazą Mu-ssolr 
ni. Chciał światu niejako w odpowedz: na imi 
cjatywę Branda zademonstrować potężnie 
u—brojone faszystowskie Włochy chciał .post: 
wić prostą alternatywy: albo diogocenna przy 
jaźń, albo wrogość i ciężka walka". Czyż po
trzeba lepszej ilustracji patologicznej sytuaej 
międzynarodowej, którą Briand chor właśnie 
uzdrowić koncepcją swej Paneuropy? Ta mo
wa Mussulimego będiz*e na pewno wodą na 
młyr, tych wszystkich scepityków, którzy w  
Briandzie widza albo n epopmaivnege romanty
ka. albo też zakapturzonego orędownika fian- 
emskiego imperjabziriu...

Sceptycy łatwą mają sytuację- wszak mogą 
zarzucić Brjandowi, że jego Paneuropa iest 
n.enot-iebna, bc ju‘ź  mamy L«gę Narodów. A 
więc należy raczej rozbudować tę instytucję

wzmocnić jej autorytet, uczyńć z Ligi Nferu- 
dów któi-a jest dotychczas tylko przeastawr 
cielką rządów — przcdsitawicdkę narodów. 
Napróżnc Bi land tłumaczy sceptykom, że Pani
en ropa nfe  godzi wcale w  TJgę Narodów że 
chce tylko z nią razem niejako pod je-i egkfcfc 
pracować nad pacyfikacją świata Bi i, md ma 
rację bo L !ga Narodów" odejmuje właściwie 
cały świait i esl w  niej miejsce dla praktyczne 
go i celowego ręgjonailiizimu w połńtyoe Zresztą! 
Anglja ze swemi domin jato o ia z łaońiska Ame 
ryka stanowią już contra takiego politycenegoi 
regionalizmu, a tenaa nadszedł czas dJa Euror 
py, by s»ę zorganizowała -i utwouzyła jodwMtr 
kę polrty cznego regionalizmu.

Ale Briand należy do polhyków, którzy mc 
gą chwilowo rezygnować z przyjemność 
,.d‘avoir raicon sur rhennre". On może czekać, 
aż wybije d'a niego goozwia, w któęgn uanody 
zrozumieją, że jego ptan roe jest uitcpRi, lecŁ 
twardą koniecznością źyria. Briand chce n tfŁ  
a e  stworzyć foinmę, suchy niejako schermd 
..dla zh broweo odpowiedz,'ałności Boropy W! 
obliczu niebezpieczeństwa, iakre stanowi chB 
pokoju europeisk:ivgo z pujnjfito wiuzenia tak po 
litycznego, lak gospodarczego i spoleczijegc 
brak spójności pomiędzy zespoiatrń sił matę** 
rjal.nych moralnych Eu.io.py1*. Tą formą am! 
bvć rouferencia europejska 4 konieczny me
chanizm w  postaci stałego fcenriteto poMyczm 
go oraz wspólnego seLretarjato. Formę wypeŁ 
ni później treść, treść żywa } konkretaa, a tur 
raz w Biriarid zadawala się programem nrinjimal 
nym, wysuwając postulaty og(Av&>  podpoe 
rządkowartą problemów poHtycanycL probkr 
mom go&podaircżym europeóskjeg wsnótoracy 
jxiŁitycz«iej i organizacji gospodijirsoej Luropy. 
N e  ulega wątpliwości, że wtszysMe poiistwi 
Po^ytyymie odpowiedzą ma pyiarfe Briandą. 
iiozymą to nawet W iochy, w  mlecirt kt óryś.^ 
Aiussołimi zapoy.<edzuał, źe 29 bowyićh jedno 
st*k morsidrł’ zostaną spuszczone na wodę. 
„ałbowiem naród włoski n*e chce nadal bptf 
więźniem na m om i" Nap.;wino pabsuwa wiegg 
w  te swe odpowiedzi dlrźo wody w  postaci 
różnych zastrzeżeń napewno idea Panen-ropr 
b e  zrealizuje się natychmiast i rozmiaite w  
swej drodze będzie musiała pokonać trudności. 
Faktem jednak jest. źe dzieiri Briandowi marsz 
ku nowemu porządkowi Europy został rozpo- 
czę+y^.

Konfermcja p<rE»ei F9pelska
o projeheiB B r M a

B e r l i n ,  20, 5. PAT. Delegaci orgarlzacj 
oaneuropejsklej, zebrali się dzisiaj pod przewo 
dnictwem dr. Coudenhove Kalergi na posiedze
nie celem zajęcia stanowiska wobec memorja- 

[ łu francuskiego ministra spraw zagran,cznvch 
i Brianda. W  obradach uczestniczyli w charakte 
i rze członków honorowego komitetu panueropej

skiego. poseł duński w Berlinie Zahla, a w zastęp 
stwie ministra spraw zagranicznych Czechosto 
wacji poseł czechosłowacki w Berlinie Shvał- 
kowskij. Po ożywionych debatach w toku ktć 
rych wygłosili przemów.enia m. in. b. minister 
Amery (Londyn) minister Loucheur (Francja), 
minister Niocic (Biało; ;rjd, poseł Lednicki
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j(Warszawa), Kennincz (Ryga) i Serruys (Pa
ryż) konferencja przyjęła następującą rezolu- 
*ję: Konferencja paneuropejska przyjęła memo 
tjal przesłany przez ministar Brianda jako pier 
wszy realny polityczny krok, na drodze do zre 
•tUzowania celu konferencji, którym jest zwią

zek państw europejskich. Konferencja zdecydo 
wana jest udzielić wszelkiego poparcia, ażeby 
projekt ministra Brianda przyjęty został przez 
mocarstwa zainteresowane. Jednocześnie w y  
siano do ministra Brianda telegram gratulacyj
ny, z powodu jego memorandum.

Jutro demonstracyjny strajk generalny
w Falesiynie

Cały jiszuw zaprotestuje przeciwko wstrzymaniu imigracji
J « r o z o l i m &  20. 9. ŹAT. Waad Hafeuml 

postanowi! proklamować na czfvarijek 22 łun. 
strajk sdeoeraJny całego osiedla' ^żydowskiego 
w  Pałostyme ina znak protest przeciwko 
wstrzymaniu migracji. Strajk rozpocznie Je o 
godz. 12 w  południe i trwać będzie do północy. 
Wszystkie tustybiCje fcęaą nieczynne, lokale 
rozn wkowe izsamknięte. Wyprano komhei 
strajkowy, w uoad któseeo weszli m. in Dizei 
bolf, EDezer fW Łaa i brat naczelnemu rabina

Kuka- Waad Hateumi razwaia sprawę, czy w  
dniu żydou skitgo strajku generalnego mają 
się ukazać dzielniki hebrajskie.

• J e r o z o l i m a ,  20. 5. ŻAT. Waad Haleumi 
i nadrabinat palestyński czynią przygotowania 
do strajku generalnego Podjęte zostały kroki, 
aby cale życie gospodarcze żydowskie w tym 
dniu ustało. Komitet strajkowy nawiązał kon
takt ze> wszyskiemi gospodarczemi i innemi 
organizacjami w kraju.

„Lojalność i cierpliwość nasza
jest na wyczerpaniu"

Z głosów prasy palestyńskiej
J e r o z o l im a .  fcU. 5. ŻAT. Cała prasa he

brajska zamieszcza artyfkuły utrzymane w o- 
strym tonie, peiine rozgoryczenia, „Haarec“ pik 
aze: Lojalność 1 derpHwość nasza są na wy- 
czerpanu. Cały świat żydowski traktuję 
wstrzymanie imigracji jako wypowiedzenie 
wniny. Cios ten godzi w  podstawy naszej na 
rodowej pracy.

„Dawar" pisze; Deklaracja BaJioura. trakta 
ty w Wersale i San Remo, deklaracje rządu 
angielskiego, mowy Mac Donalda wszystko 
to wyda się pctwOfnwn kłamstwem, gdy ode 
brana zostanie możność imigracji. Jak może 
rzad robotmezy wstrzymać imigrację, gdy w

Palestynie istnieje zapotrzebowanie na ręce ro 
boaze?

„Doiar łiajom“ pisze: Żądamy nieograniczo 
nej swobody imigracji Los chaluca z Kiszynie 
wa, Warszawy, Wiednia, Lwowa nie może 
być zależny od badań jakiegoś SImpsona. Je 
żeli przyy.ód.-y sjoriscy mają chociaż szczyptę 
sumienia, powinni obecnie demonstracyjnie 
zgłosić dymisję. Nie mają oni innego wyjścia 
po zakazie imigracji. Należy zwołać nadzwy
czajny Korgres, ktćry poweźmie decyzję o sto 
simkach pomiędzy narodem żydowskm a An
glią.

Egzekutywa słońska ppzostrjs w Kontakcie
z  rządem brytyjskim

Egzekutywa zaprzecza
fałszywym pogłoskom

W a r s z a w a ,  20. 5. ŻAT. Koła zbliżone do 
Foalej Sjonu donoszą, że wiadomość jaka się 
ukazała w niektórych pismach, iż MacDonald 
odmówił przyjęcia Weizmanna, nie odpowiada 
prawdzie. Przeciwnie Egzekutywa Sjońska po
zostaje w stałym kontakcie z rządem angiel
skim.

• • •
L o n d y n ,  20, 5. ŻAT, biuro polityczne Poa 

tej Sjon prawicy wręczyło w związku z osta- 
tniemi wypadkami memorja( oraz interwenio
wało osobiście u kierowników instancyj Labour 
Party. Przedstawiciele Poalej Sjon odnieśli 
wrażanie, że kierownictwo Partji Pracy skion- 
isa jesl szczerze i poważnie rozważyć wszyst
kie żądania Poalej Sjonu.

L o n d y n ,  20. 5. ŻAT. Egzekutywa Sjon-sty 
czna zaprzecza obu wiadomościom, które się 
wczoraj ukazały w Doar Hajom, jakoby Mac
Donald i lord Passfieid odmówili przyjęcia dra 
Weizmanna. Fałszywą jest również druga wia
domość Doar Hajomu jakoby egzekutywa sek
cji amerykańskiej Agencji Żydowskiej rzeko
mo uchwaliła w związku z zakazem imigracji 
zaprzestać wysyłanie dalszych zasiłków pie
niężnych do Palestyny.

„Izwtesfia”  wznawiają sprawą bemby
w poselstwie sev iechtem

Zarzuty i pogróżki pod £ dresem Polski
M o s k w a ,  20. 5. PAT, Od czasu do czasu 

niektóre dzienniki sowieckie wracają dc spra
wy bomby warszawskiej, rzucając przy tej spo 
sobności pod adresem rządu i społeczeństwa 
polskiego całe litanie różnych zarzutów. Dzi
siejsze Izwiestja“ piszą: Nic w tern dziwnego, 
te  dotychczas władze nie wykryły sprawców 
zamachu, gdyż i poprzednie akty terroru prze
ciwko ZSSR. w Poisce, nie zostały do końca 
wykryte. Wspominając o krążącej rzekomo wer 
«ii, jakoby uczestnicy prowokacji bombowej 
rzekomo mieli się znajdować w środowisku ko 
munistycznem, względnie nawet w samem po
selstwie sowieckiem „Izwiestja‘‘ dodają: Poli- 
tykom polskim nie należy zapominać, że z po* 
dobnemi rzeszami nie trzeba żartować.

List perl? Żarskiego
w prasie sowieckiej

M o s k w a ,  20. 5, PAT. Część prasy sowlee 
kiej drukuje list komunisty polskiego Żarskie
go posła na Sejm, pisany z więzienia do towa
rzyszy. List kończy się wezwaniem do walki 
z dyktaturą faszystowską i przygotowaniami 
wojennemi przeciwko ZSSR. Treść listu ogło
szona została wczoraj wieczór przez radiosta
cję Kominternu.

Presa sowiecka ośmiesza 
idee Paneercpy

M o s k w a, 20. 5. PAT. Cała prasa sowiecka 
od kilku dnj zamieszcza artykuiy ośmieszające

Rada ministrów c ta iu le
nad zwołaniem Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  20. 5. Sin. Na dzisiejszem po- 
sieazeniu rady ministrów ma zapaść ostatecz
na decyzja w sprawie zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej. Prawdopodobnie dekret ukaże 
się w ciągu dnia jutrzejszego, najdalej pojutrze 
tak, że zwoianic sesji przez kancelarię sejmo
wą będzie mogło nastąpić dopiero na dzień 2d 
względnie 27 bm.

•— —o------

Nieidaly zamach na naczel
nika Styrjt

Or a z .  20. 5. PAT. Na naczelnika Styrjf Rin- 
teiena, ulitowano woz-ora1 dokonać zamachu1 
który na szczęście nie powiódł się Mianowicie 
dwóch robotników wiejskich, położyło w po
przek drogi., którą miał jechać samochód, pień 
drzewa, szofer jednak w  ostatnie9 chwili za
uważył przeszkodę i unknąf katastrofy. Żan
darmeria wytropiła> obu sprawców zamachu, 
którzy przyznał'' się do czyimi.

D r. N . Korhes przed sądem
wiedeńskim

W i e d e ń .  20 5. PAT. Przed tutejszym są 
dem ławniczym rozpoczęła s.ę dzisiaj rozpra
wa przeciwko adwokatowi, drowi Natanowi 
Korkesowi. Akt oskarżenia za-zuca mu cały 
szereg czynów karygounych, m. in. oszustwa 
przez płacenie czekami bez pokrycia. Rozpra 
w a, do które?’ powołano blisko 50 świadków, 
potrwa 5 dni.

18 kobiet znalazła śmierć
w gruzach spadającej wieży

W i e d e ń  20 5 PAT- Ze Smyrny donoszą 
dzienniki wiedeńskie, że na poiach opiumo
wych około Smyrny, zawaliła się wczoraj po 
południu wieża, pochodząca z czasów rzym
skich. Vrieża runęła w chwili, gdy u jej stóp 
kobiety spożywały posiłek, 18 kobiet zostaio 
zabitych, 8 zaś ciężko ranionych.

Sensacja sądowu-politycżna 
Echa procesu Sfeinfelda

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  20. 5. Sin, Wielką sensację 
w kołach politycznych a szczególnie sądowych 
wywołana dziś wiadomość o przeniesieniu p. 
Jerzego Luxemburga, znanego sędziego dla 
spraw szczególnej wagi, który ostatnio prowa
dził śledztwo w sprawie Seinfelda do Płocka 
na stanowisko pisarza hipotecznego.

Selm śląski zbiera sU; 26. bm.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  20. 5. Sin. Dziś rano powró
cił ze Spały p, Prezydent. P. Prezydent podp1'- 
sał dekret wyznaczający termin pieiwszego 
posiedzenia sejmu śląskiego na poniedziałek 
26 bm. Na Dosiedzeniu tern będzie dokonany 
wybór prezydium sejmu śląskiego.

Podróże p. Deweya
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  20, 5. Sin. Jak się dowiaduje
my, w dniu 19 bm. została ostatecznie ustalona 
marszruta podróży p Deweya do Belgradu i 
Muskwy. Wyjazd p. Deweya do Belgradu na
stąpi w początKach czerwca, zaś ao Moskwy 
z końcem sierpnia. _________________-

ideę paneurope-.’sk:ego związku państw. Jedno
cześnie dzienniki twierdzą, że projekt Paneuro 
py ostrzem swoim skierowany jest przeciwko 
ZSSR.
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„Pracujcie i bogaćcie się!fif

P. minister PrEeinysłu i Handlu, inż. Kwiat- i nicy naszej polityki gospodarczej, dyrektorzy 
Łowski, w ygłosił onegdaj przemówienie, na I departamentów, wychowani w lej samej szko- 
proszonej herbatce, o  sytuacji ekonom icznej, w
którem dal wyraz nadziei, że nacięcie powoli 
ustaje i są widoki polepszenia stosunków eko
nomicznych.

Nie uważam, aby takie, w ustach odpowie
dzialnego ministra stereotypowe stwierdzenie 
— bo jakżeżby który minister mógł stwierdzić, 
że iazie ku gorszemu — warte było... herbatki. 
'Uważam zresztą p. ministra Kwiatkowskiego 
za zbyt dobre*, znającego stosunki ekonomicz
ne, aby sam wierzył w to twierdzenie, cóż do
piero, aby uważał za stosowne wygłaszać z te 
-gc powodu mowę i postarał się o publikację 
tejże.

le co Lenin, Trocki, et consortes, objęli władzę 
w zaraniu zmartwychwstania Państwa i nic 
opuścili jej, ani za Witosa, ani za Grabskiego, 
ani za sanacji. Potrafili się stać niezbędnymi 
i przeżyć każdy ze rządów. Jeden z tych Pa
nów powiedział mi przed rokiem niespełna: 
„czy pan, jako inteligentny człowiek, przypu
szcza że ustrój kapitalistyczny potrwa jeszcze 
dłużej niż kilkanaście lat“ ? No cóż ja „jako 
inteligentny cżłowiek11 przypuszczałbym prze- 
dtwszystkiem, że on mający takie pojęcia, nie 
powinien pobierać pensji od państwa kapitali
stycznego, a już conajmniej nie powinien zaj- 
mować odpowiedzialnego stanowiska iv hierar-

Uważne przeczytanie tej mowy prowadzi do i chji urzędniczej tegoż państwa.
innej konkluzji: mowa ta była przeznaczoną
wfiącznie pro foro exterfio. dla zagranicy. 
Uważał pan ministei za stosowne wygłosić na
stępujące zasadnicze stwierdzenie: „Jesteśmy
państwem o ustroju kapitalistycznym, gdzie 
inicjatywa prywatna ma pełne ; ole do całkowi 
tego rozwoju1*.

To  jest ważne i to może zrobić wrażenie 
zagranicą, która uważa nas za bardzo, ale to 
bardzo bliskich sąsiadów państwa bolszewickie 
,go. Chodzi tylKo o to czy wrażenie to osiągnię- 
te być może i tu nasuwają się zaraz bardzo 
poważne wątpliwości.

System naszych itządów bowiem, tak zwany 
etatystyczny, jest w rzeczywistości niczem In
nem jak „sucjolistyczny" i nie różni się w za- 
jsadzie absolutnie ni ozem od oolszewlzmu. Rzu
cająca się w oczy różnica, ta która właśnie 
myli niektórych, polega tylko na środkach, 
któremi usuwa się u nas system kapitalistycz
ny. Są one mniej krwawe, ale nie łudźmy się, 
'pożarły one już wiele ofiar ludzkich. Szpalty 
gazet opowiadają codziennie o samobójstwach 
z pqwodu upadku warsztatów pracy indywi
dualnej—

Kto zna etapy ekonomiczne ostatniej rewolu 
cii rosyjskiej, ten wie, ze po pierwszem, krwa- 
wem zniszczeniu prywatnej gospodarki miej
skiej, ujrzał się Lenin vis a vis de rien i przy
znał mieszczaństwu pauzę oddechową w posta* 
ci NEPU. Polegało to właściwie na umożliwie
niu mieszczaństwu odbudowy kraju, ale tylko 
tak dalece, żeby mieszczaństwo, względnie ka
pitalizm sam, zbudował ustrój komunistyczny. 
„Kapitaliści1* mieli płacić takie podatki, aby 
ich pieniądzmi można było zbudować i rozbu
dować placówki komunistyczne, a gdy te się 
utrwalą, wówetzas zabierze sl? „kapftalist wn1’ 
to co im jeszcze pozostało, tak jak w pierwszej 
fazie rewolucji. Nie chcę wchodzić w to, jak 
po śmierci Lenina jego następcy nie mieli cza
su na czekanie, zburzyli tą „nową politykę eko 
nomiczną11 i niszczą obecnie wieś tak jak przed 
tern zniszczyli miasta; chadlzd mi tylko o ana
logię. —

Otóż różnica ekonomiczna między nami a Ro 
isją bolszewicką polega właściwie tylko na 
tem, że nam zaoszczędzono pierwszą fazę re
wolucji rosyjskiej, „rewolucyjnej eksproprja* 
cji“ , natomiast zaprowadzono u nas zaraz „no- 
,wą politykę ekonomiczną1, w tej postaci, że 
ściągano z mieszczaństwa, handlu i przemysłu, 
.takie podarki, któreby umożliwiły rozbudowę 
państwowych placówek przemysłu i handlu. 
Równomiernie tedy z wyciąganiem ostatnich 
kapitałów ze społeczeństwa, rozbudowało pań- 
jsrwo polskie cały seereg zakładów przemysło
wych, monopolizowało istniejącą już produkcję, 
me bacząc na to wiele mil jonów --ajątku na
rodowego zostaje przez to zniszczonych. Tysią 
će prywatnych praeasiębio-stw przemysłowych i 
zostało zniszczonych na stoMe socjalizacji, dzie 
siątki tysięcy robotników i urzędników7 stra- | 
,cuo pracę, państwu przepadały setki miljonów 
(toaznie podatku — to wszystko jednak nie 
wzruszało nieodpowiedzialnych kierowników 
•naszej Dolityki ekonomicznej. Ich idee urzeczy
wistniały się, państwo polskie stawało się so
cjalistyczne i to — bez krwawej rewro!ucji.

Ci nieodpowiedzialni, lecz fo etyczni kierów-

Te w7szystKić perypetje naszej polityki eko- | 
numicznej nie były7 obcemi zagranicy, która 
nas dokładnie obserwowała. I jakkolwiek uda
ło się naszym „sferom miarodajnym1 przecią
gnąć na swoją stronę nawet sławetnego, perka- 
likowego pana Deweya, nie przeszkodziło to 
jednak, aby wyprawa tegoż pana do Ameryki 
1 do Francji po złote runo pożyczek zagranicz
nych, spaliła na panewce. Pan Dewey mógł się 
tylko przekonać, wiele warte są jego sprawo
zdania w oczach zagranicy, a także, od lat już, 
w naszych oczach.

Ostatnie tedy oświadczenie pana ministra 
przemy7siu i handlu uważaćbym chciał jako pro 
gramowe i zdaje się, że cała ta szeroko oglo 
szona „herbatka11 miału wyłącznie na celu wy
powiedzenie p-o foro extemo typh kilku słów, 
ze jesteśmy państwem kapitalistyczuem i że 
Polska umożliwi każdemu indywidualne wyko
rzystanie swoich zdolności i swych kapitałów.

Miejmy nadzieję że za ośv7iadczeniem tem 
pójdą także czyny Czekaliśmy ns nie dotych
czas nadaremnie i czekamy aby przyszedł na
reszcie rząd w Polsce, któryby jak pfzed stu 
laty Louis Filip Orleański, powiedział do naro 
du polskiego: „pracujcie i bogaćcie się11. Do
tychczasowy bowiem star oszczędności, we 
wysokości 1,60 doląrów .na głowę ludności, wo 
<a juz gwałtownie o tak/ dewizę.

Inż. Józef Rechen

Jeszcze jedna uchwala o za- 
nleehanfu etatyzmu

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Ekonomi 
cznego Rady Ministrów zapadła uchwała, aby

wszelkiego rodzaju skoinercjonalizowane wy- 
twómie państwowe wstrzymały przyjmowanie 
zamówień prywatnych, a to w celu ułatwienia 
sytuacji przedsiębiorstwom prywatnym i zniniej 
szenia walki konkurencyjnej.

Dalej Komitet Ekonomiczny postanowił zba
dać szczegółowo wszystkie meskomercjalizowa 
ne warsztaty wytwórczości państwowej, w ce
lu stwierdzenia, które z nich mogą być bez 
uszczerbku dla Państw? zlikwidowane, a które 
z nich ograniczone w działalności. W  oddziel
nej uchwale stwierdzono, że urzędy państwowe 
zakłady, instytucje będące własnością lub pod 
nadzorem Państwa, instytucje samorządu tery* 
torjalnego i samorządne instytucje prawa pu
blicznego, nie powinny tworzyć lub rozwijać 
nowycn działów produkcji, o ile w danej dzie
dzinie wytwórczości przemysł krajowy może 
dostarczyć potrzebnych produktów w dostate
cznej ilości i jakości.

Nie pierwsza ło decyzja, zapowiadająca od
wrót oć etatyzmu. Mieliśmy takich zapowiedzi 
już wiele, a tymczasem etatyzm . kwitł dniej 
w najlepsze.

Wierzymy, że w sferach kici ujących gospo
darką państwa, zaczyra sie wreszpi* rozumieć 
niebezpieczeństwa i szkody eta-yzmu, czego 
dowodem są właśnie powyźsz" uchwały Rady 
Ministrów. Czy jednak uchwały te potrafią 
zmienić ducha i cate nastawienie talanei niż
szych władz wykonawczych, nastawienie skra! 
nie etatystyczne, w to pozwalamy sooie wąt
pić...

Sesja nadzwyczajna Sejmu
zwołana na Z3. b. m

W a r s z a w a .  20. 5. Dziś, w godzinach w ie 
czornych p o d p i s p .  Prezydent RzeczypospoU 
tej dekret, zwołujący nadzwyczajna sej
mową na dzień 23 bm.

Dek net brzmi. Jak naitęuuje:
Zarządzenie Prezydenta Rzeczy pospo

litej w sprawie zwołania Se jutr na sesję 
nadzwyczajną.

Na< podstawie art 25 Konstytucji zwołu
ję Sejm dc stołecznego miasta Warszawy 
na sesję nadzwyczajną od 23 maja 1930. 

Warszuwa 20 maja 1930.
Podpisano: Prezydenta Rzplitcj,

1. Mościcki 
Prezes rady ministrów

W  Sławek

(Teiefonm  od naszego koresuonaema).

Pro ekt sfci&el komksH 
gospodarczej

W a r s z a w a .  20. 5. Sin- Wędliny pugfcu®*i 
krążących w kołach pojrtyczmych w  łonir rvą 
du powstał ostanbo projekt, aby w razie doj
ścia do skutku nadzwyczajnej sesji saJrrovre| 
złożyć wniosek o powołanie do życia stałej 
komisji gospodarczej. Byłaby to instytucja, 
działająca sta le. niezależnie od tego, czy Sejm 
obraduje, czy nie a celem jej byłaby współ
praca rządu z Sejmem w skrawach gospodar 
czych. Remisja ta miałaby oczywiście cha*a- 
kter opiniodawczy- Projekt rządowy zmienzA 
niejako do współpracy iządu z Sejmem w  
sprawach gospoda -czych-

itozpu! R d zenie o gospuiHarce 
linanscwGi i p  b -yćw g kisli
W i l n o ,  20, 5. PAT. W  dniu 19 bm. bawił w 

Wilnie dyrektor departamentu Wyznań Mini
sterstwa W. R. i O. P, p. Franciszek Potocki, 
Pobyt jego w Wilnie pozostawał w związku 
ze sprawami dotyczącemi dalszego normalnego

rozwoju instytucyj gmin wyznaniowych ży 
dowskich na grunc.e województw wschodnicn, 
do rozw oju  których przyczyni się wielce w y
dane świeżo przez Ministerstwo W. R. i O. P, 
rozporządzenie 6 gospodarce finansowej gmin 
w yzn an iow ych . R ozp orzą dzen ie  to będzie oglo 
szone w najbliższych dniach w Dzienniku 
Ustaw.
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t fu p  s z e k e l!
Ke ren rlajesod, Keren Kajemet, szekel —  oto 

materialne filary, na których spoczywa finan
sowy gmach dzieła palestyńskiego.

Rzecz ja^a. że wszelką ruchy społeczne, 
vr»~hy narodowościowe i wyzwoleńcze potrze
bują oęrócz materi^L"^ i duchowej shy, rów- 
nfcŁ j^ow ieJnich kapitałów.

K. tl. i K. K, L, to dwa potężne filary odbu
dowy Erec. Szekel to znów filar organizacji.

Żaden z tych filarów nie jest w stanie sam 
dźwigać ciężaru potężnego dzieła odbudowy. 
W  tern wielkiem historycznem zadaniu muszą 
się one wszystkie uzupełniać harmonijnie tern- 
bardziej, że się nawzajem warunkują.

Jasne,,n bowiem jest, że gdybyśmy nie miel’ 
(potężnie rozbudowanej organizacji, nie mieli
byśmy dala kierującego, a co zatem idzie, nie 
byłoby wcale pracy, nie byłoby planu, a z bra- 

Irianu nie byłoby budowy.
( buazet Organizacji Sjońskiej jest mały w 
(Stosunku do budżetu o^pdow y Palestyny, dla- 
|ego poSprywa go pn rtS  jedynie i wyłącznie
l*ekel. —

Szekel jesi więc podstawą bytu o r
jianizacji i każdy, komu na powodzeniu
Haszej odrotŁ«jiowej pracy, winien wykup* 
nem szekla, ns"nkcjoD'wanego na I. bazylej- 
(ririm kongresie, przyczynić się do naszego w y

Eoleńczego dzida, mającego na celu nie tyl- 
wyswobodzenie całego narodu, ale i wyzwo 
ie jego prastarej ziemi.

' Znikoma wprost stawfea szettiGV/a —  półtora 
potęgo —  umożliwia każdemu prawie — a oto 
jdhodzi, aby każdy w narodzie miał możność 
Bkmanifestowaaia swej narodowej woli — za
kupić szekel —  symbol przynależności do 
gfej organizacji, która prowadzi konstruktywną 
p acę  narodową,
; A  któż w aazodzfe nie pragnie swej odbudo-

} Któż w narodzie żydowskim nie soiidaryzu*

Łsię z bazylejskńn programem, obejmującym  
y naród?

Któż zaprzeczy prawr oowszechnośd szekla, 
(fcrierającemu się na p iacie jego starszeństwa?

Któż wśród nas nie zamanifestuje swei 
dojrzałości sipołecznej, wykupoem szekla —  
Kymbolu naszej jedności? S. T midi.

Prasa arabska o przerwaniu 
rokowań z delegacją arabską
J e r o z o i im a .  (ŻAT) Urzędowy ors.an Najwyż- 

jpc Radły Jj&remtonaósfóei J3  Jamea El Arabia" pi 
■ae w  aatytałe wstępnym w  związku z przerw a- 
K m  uofcewań % delegacja arabską w  Londynie: 
fcWWdziefe&ny z «óry , i e  nie aaieży żywić witfkich 
■BKUzfc-p' z  powodu misja delegacji aiabstkiieg w  Loti- 
fe ń e .  W lany, jakiem jest zazwyczaj zachowanie 
*m; rządów iffRpeniatjstyc^y ęh wobec ludów s. ~ ■ 
Mcfc. Znały narn był róiwntież wiplyw fiimausowy (? ) 
aśnutotów na naad brytyjski. Nigdy nie wyobrażaffiś- 
—y  jfdtńć jednak by wariyw ten s.-egal aż tek diałer 
ko. Ifadzi&jri nasze na sprawiedliwe rozwiązanie za- 
gadoLetua palestyńskiego rozwiały się z powodu 
Wpływów sjonisityiCOTtyciL kttó-re działały na naszą 
szkodę. Obowjąizkiaui naszym jest obecnie przed 
całym światem arabskim i mwziuiLnaińskiim uiiawin-ić 
całą krzywdę. Ltórs się nam dzneje w Palestynie. 
'Arabowie na cuirym świecie powinni się zjednoczyć 
Ma dobra .lastzeę wspólnej siprawy.

Orgac egzekutywy arabskiej „Fel-estŁn“ pisze: 
Postanowicuile Wielkiej Brytanii ignorowani t żądań 
Arabów palestyńskich nie byłe dła nas niespodizian 
ką. Sffloaególitte gdy sJ* uwzgłędi pnze*waivie ruko 
X. w  >*abami w  Egipere oraz twardą politykę 
^^Łełkiej B ytenjd wobec Imdyj. Rziąd brytyjski odipo 
włada na żądania Arabów airgiuimeir f em siły wojsko 
w e i  Oto dlaczego Wielka Brytania zigno-rowatła 
nasze pretensje. Lecz polityka ^tadS i* Brytan*” 
test błędna. Niechże ją przekona „A72Ten railestyny", 
i e  Arabowiie palestyńscy posweirani są przez cały 
świat arabdu".„ Dmes" o deklaracji Hendersona

L o n d y n .  (ŻA T ) „Times" w następujący spo- 
Bób oceniają deklarację mim. Hendersona na osta- 
toletn posiedzenau Rady Ligi Narodów: Hen
derson w ; rzemiów enioi swem rntniszyf szereg 
ag€VW palestyńskich. Jak wynika > tego oświadcz*

Senator Rosner —  „Francuz”
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)
Warszawa, w maju.

—  Dzień dobry, panie redaktorze! Dzień do
bry, panie pośle! Witam, panie senatorze! —  
wykrzykiwał zwykL głośno senator Posner i 
bystro patrzał na każdego znajomego w kulua
rach sejmowych albo w bufecie. Z zatożoneml 
rękami, z uśmiechem na twarzy, z resztką wło
sów zaczesanych wedle mody francuskiej, kro
czył po kuluarach

Przy stole, gdzie zwykle siadał, wszechwła
dny był duch Olimpu. Abstrakcyjne rozmowy 
na naukowe temafy, cytaty ze setek książek, 
przedewszystkiem zaś z tych „właściwych", z 
tych, które kochał przez całe życie —  z ksią
żek francuskich.

Żył w  parlamencie polskim na francuski spo
sób i usiłował wszczepić ducha francuskiego 
na każdym kroku, przy każdej sposobności.

Marzył o galanterii, o francuskiej rycersko
ści, któraby wzajemnie zobowiązywała strony. 
W róg powinien być położony na obie łopatki 
ze słowem „pardon"... Zwycięzca i zwyciężony 
podają sooie ręce.,,

PrZybył z Francji do Polski, kiedy antysemi
tyzm przybrał chuligańskie formy, kiedy uci
nanie bród w wagonach kolejowych i na uli
cach było zwyczajnem zjawiskiem, a on zna
nym stylem człowieka nie znoszącego grublań- 
stwa i brutalności protestował przeciwko temu 
w swych pierwszych felietonach.

Nie był to protest socjalisty występującego 
przeciw walce narodowościowej. Protestował 
i yisał felietony jako członek Ligi Obrony Praw 
Człowieka. Liga była jtworem francuskim, uło- 
mnem i spóźnionem dzieckiem wielkiej rewolu
cji francuskiej. P rzy  stole Ligi spotykali się za 
zwyczaj jego towarzysze francuscy, socjaliści 
Renault, Blum, Thomas, Bonoour, z radykalny
mi przedstawicielami wielkiego kapitału: Cafl- 
Iaux, Malvy, Herriot.

Takiego wspólnego stołu i ludzi o dobrych 
sercach szukał w Polsce Francuz, „mason", 
Stanisław Posner.

Kie dy po raz pierwszy wszedł na trybunę se
nacką, ukłonił się nisko i wedle wzoru francu 
skiego rozpoczął:

—  Panie i panowie — sipogiądająe z w j- 
tworrfcśaią ra diwie wcaie n ewytworne sena- 
torki w  pierwszym pofekim senacie-

Życie po lityczne ke Powało wówczas. L ew i
ca i prawica w a lc zy^  ostro, burza walki do
chodziła niekiedy nawet do cichego sen? tu. 
Denerwował się często miody senator Woźni 
eki i gorączkował się, jak w  Sejmie-

Ale na modłę francuską nastrojony senator 
Posner zwykle go uspokajał. Sam nigdy nie 
wnosił elementu walki do tej wysokiej imstytu 
ej:. (Vmos'i się z  wielkim szacunkiem do Sena 
tu. Przed oczyma miał senat francuski Próbo 
wał też wnieść wysoki do obrad i zwykle u- 
zasadmiał swe referaty z trybuny setirami cy
tatów z dziesiątek książek, które układał n® 
trybunie.

Pierwszy senat polski nie był równy senato 
w  francuskiemu. Ant jego senatorzy ani jego 
prawa nie były te sane, ale senator Posner.

jakby o .ne chciał v iedzieć podtrzymywał 
autorytet i walczył ze swoimi towarzyszami O 
prawa Senatu. Chciał stworzyć w  Senacie ta 
ką wyższa warstwę- któraby na podstawie wio 
dzy i abstrakcyjnej spraw edliwości uznawała 
zasady demokracji.

Zwykle rozbrajali swoich przeciwników, aj 
trudno było przeciwstawić się jego wniosto** 
Pierwszy jego wnosek w  senacie żądał siwo! 
rżenia kon.jsn dk yszczenia języka 06itavs» 
albowiem język podski w ustawach, które w y  
dawał pierwszy Sejm konstytucyjny roił się odl 
błędów.

Był on meoLcjalnyim, zagranicznym repre
zentantem. peiwszego, polskiego Senatu Gości 
zagranicznych zwykle przyjmował senator 
Posner. Kiedy zaś ci goście byu z Francji, kie 
dy to byli jego towarzysze socjaliści Renault, 
lub jego towarzysz Albert Thomas, Ltóry tak 
wspaniale uc eleśniał jego ideał iączenń, służby 
w nteresie klasowym z odipov iednią wytwor- 
nością —  wtedy dopiero był podwójnie przed 
stawicielem Senatu-..

Nadeszły ciężkie czas.y po przewrocie tnajo 
wym . Wzajemne stosunki zaostrzyły sę. Ale 
„Francuz" Posner nie stracił pogody ducha, 
chciał jesreze ciągle wiszysitiKic w yi ow"nywa6 
W  perwszych czasach udawało mu się to je
szcze. ,-Mason“ Posner liie-jednokrotoie zntajdo 
wał drogę do. „tamtych". Miał tam swoich ara 
jomych, swoich uczniów, a w  dawnych cza
sach wychowa* przecież w Warszawie pokole 
nie „działaczy politycznych".

Walka r ę  zaostrzyła, aie senator Postner 
jeszcze ci^gue łudził s ę nadaiejn. Wybrano go 
wicemarszałkiem senatu. Pierwszym wjoemar 
szałilriem je-at wszak senator Ciinwic. przedsta
wiciel wielkiegc kapitału, zwolc-nm' k tycn sa
mych zasad masonerii, co senator Posner.

Czyż szlachetni, dobrzy, wykształceni ludzie 
nie znajdą wspólnego języka? Miły nastrój po 
rozumienia panował, kiedy pos edzenie prowa 
dził senator Gliwic- Na trybunie stał senatoa 
Posner, na ławach rządowych zasiadał pre 
mjer Bartek Dialog między senatorem Posd&- 
iem a premierem Bardem był prowadzony z 
wersalską elegancją. Koniec pr^emówieniai, Of. 
pozycyjni? rezolucja P-PS nie razła u&zu- Tak, 
jak w  seiacie fraincusikim...

A następnie udawał sie> jak zwykle do bufę 
tu, by rozmawiać ze sweiuni duchowymi towa 
rzyszami: binljotekarzem Sejmu Kołodziejskim, 
posłem Woźmckim i SiariM-siawem Thuguttem-

W  ostatnich czasach Posneo stracił swoją 
pogodę dudhs. Nastrój w Sejmie uległ zepsuciu, 
a Kiedy dziennikarze zapytywab stałego opty 
roktę o ocenę sytuacji, odpowiadał zwykle 
trochę zły:

—  Zostawcie tramie w  jpokoju, jestem chory, 
chcę s ę leczyć, chcę wyjechać dc Francji..

Ale jego złość nie trwała długo, rychło przy 
pomknął sobie, że jest Francuzem, że ieprezcr 
tuk rrancuską elegancję na ziemi połskiej.-

—  Do wMzenia, panie redaktorze —  kończył 
pochylając się misko i odchodź1? tam, gdnie na 
pravaę odipcezywał, do ks ążkj francuskie; — 
do bi/bljot ‘ki sejmr.wej... (Słn.)

ma, rząd roiDeitii,iiiczy rozważa oibe-rnie sposoby rea 
lilzaicii gHówTiyicb zaleceń komisji Shaw‘a. Godnym 
nrwagi jest usręp w prziemówienin min. He-ndcasonai, 
w  którjun wspomniał oin o delegacji arabstolei}. 
Wszak przedsitawiciiele egzekutywy airabsikiej w y
łożyli w  Londynie ni-etylko swe stanowisko, jak to 
-:.świiadiczyt p. Henderson, leoz również wysunęli 
saer-eg żądiań. określonych w  ki mumfkaoiie rarzędu 
koJonjataegir, jako wręcz niemożliwe do pazyjecia. 
W  innym wstępie oświadczenia p. Bejdarsom  jest 
mowa o dążeniu, rządu do odmale^-jema środków w  

■•ofci] zaspokojeuiia steznv-ch żądań w  ramach 
mandatu lVloże to mieć jedynie ‘ o  zmat^enic, iż rząd 
Hczy sJę z możliwością pewnych zmian konstytncyj 
nych w  Palestynie, które mogłyby zadowoJić n- 
miarkowanyiób Arabów i sjonistów, nie byiyby rato- 
miasit po -nyśJi ani rewizjonistów, ani radykainy<± 
przywódców- arabskich. Naudouiośleisizym jednak 
ustępem w TŚw.adozemiu p. H-endorsona jest niedwu 
znaczne stwierdzenie, iż pierwszym obowiązkiem 
władzy manda+owej jest zaipewinwnte pokojai i po 
rządku w  kraju.

Cadyk z Munkaczewa pobity 
przez chasydów belzkich

P r a g a .  (ŻAT j Tutejsze p-sma d-ouosza, z jerozo 
limy, że bawiący tam rabin z Munikaćzewa Szipiro, 
został ttapadnięty i potinroowany puzer abasydów 
rabina z Bełz, z którym caayk z Munkaczewa po 
waśniony jest od szeregu lat. Pusma praskie podają 
następnie, że napastnicy zostali apesztowanL P o 

selstwo ang’«kikie w  Pnadize 'nie posiada tafonmacłi 
w  tej sprawie.

KOM UNIKATY
— ZE  ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. V IZ O  

IV KRAKOWIE. D®*ś we środę o g. 7*45 wierz, 
posiedzenie. Wydziału z udr-jałtw p Tamar Boch- 
stabowej z Palestyny.

— SEKCJA M ŁODZIEŻY P ft/Y  ZJEDN. KOB. 
ŻYD. (MŁODE W IZO ). Inziś we środę o jnds T15
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Stan kredytów zagranicznych dla Polski
Hamburski „Wiertscł?artsdienst“  ■ publikuje sze

roko zakreślony artykuł swego korespondenta ka
towickiego, który stwierdza przedewszystkicm. że 
podane w  „Kwartalniku Statystycznym" cytry nie 
•ą adisłe; ponieważ znacz.ia część towarzystw a- 
kcyjnyeh w  Polsce nie uznała za stosowne odpo
wiedzieć na ankietę Głównego Urzędu Statystycz
nego. Z ogłoszonych cyfr zaś wynika, przede- 
wszysTJL.czn iż  polskie towarzystwa akcyjne naj
w ięcej kredytu czerpią z Anglji, Niemiec. Holandji 
Stanów Zjednoczonych i AUSirji, gdy Francja zna
cznie pozostaje w tyle. Francja od,6,rywa za to czo
łow ą  rolę w  udzielaniu kredytu zagranicznym to
warzystwom w  Polsce. Chodizi tu zaś przeważnie 
o fibansow iiue pracujących z kapitałem francu
skim wielkich towarzystw górniczo- hutniczych na 
G. Śląsku i  w  Zagłębiu Dąbrowsktom Tow arzy
stwa z ograniczoną poręką natomiast korzystają 
w\łącznio z kredytu niemieckiego.

Osobne stanowisko zajmuje polski przemysł 
cukrowniczy, finansowany pr zeważnie przez kapi
tał augh lsl i i holenderski. W  tych tranzakajacli 
kredytowych zaś rolę pośredników odgrywają 
bank Cukrownictwa w  Poznaniu i Bank Anglo- 
Polski w  Warszawie. Pod koniec 1928 r. zadłuże
nie zagraniczne cukrowni polskich wyniosło 130/2

Na szczególną uwagę zasługują zmiany, jakie 
dokonały się w  długoterminowych lokalach kapi
tału w towarzystwach polskich. Udział kapitału 
zagranicznego w  nowo utworzonych przedsiębior
stwach byf naogół wstrzemięźliwy. Wśród 60 sta
tystycznie stwierdzonych nowych przedsiębiorstw 
tylko 13 uzyskało zagraniczną pomoc kapitałową. 
Silniejszy natomiast był udział zagranicy w  pod
wyższeniu kapitału juz istniejących towarzystw, 
bo na 110 takich podwyższeń 52 dokonan > z współ 
uuziałem zagranicy.

Zagraniczne zadłużenie banków polskich w  192S 
r. przedstawiało się, jak następuje.;

Ogólna suma krótkoterminowych kredytów ban
kowych wyniosła w  końcu 192S r. sunnę 2,?lS.3 mi- 
ljona zł. Kredyty zagraniczne w  wysokości 535.4 
miljona zł. stanowiły zatem tylko około 20 proc. 
wszystkich kredytów. Oczywiście, że przyjąć nale
ży iż w szeregu wypadków banki polskie pośredni
czyły w  uzyskaniu kredytów zagranicznych, nie 
wykazały jednakowoż tych kredytów w swych bi
lansach. Stosunek bezterminowych kredytów do 
terminowych był w  1928 r. dla Polski pomyślny, 
gdyż wyniósł. 1,5. Kredyty ponad 12 miesięcy w  
192S r spadły z 72,3 miljona do 12,7 miljona, po
nieważ banki polskie uregulowały swoje długi w  
bankach szwedzkich.

Gdy twarz Cię zwykie 
po goleniu piecze, spró
buj używać noży' 
ków z markę 
Gillette.

Gillette
dlowycfa o stanie swego przedsiębiorstwa. Chodzi 
mianowicie o uproszczenie formalność1', jakie mu
szą uskuteczniać placówki konsularne, wchodząc 
w  kontakt z nieznaną sobie firmą, co z natury rze
czy pociąga za sobą zwłokę w  załatwianiu oyta- 
nia interesanta. Załąci anie takich referoncyj przy
czyni się dc szybszego otrzymywania żądanych 
iruormacyj.

BUDOWA RZE ŹN I MIEJSKIEJ I  EKSPORTO
W EJ W GDYNI. Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu odstąpiło w  Gdyni tamtejszemu magistratów! 
parcelę o przestrzeni 24,000 m. kw pod budowę 
miejskiej i zarazem eksportowej rzezni P© wybu
dowaniu rzeźni będzie można przywozić do niej 
bydło żywe, tam J>ić na eksport i wywozić wprost 
iub za pośrednictwem cłuodni eksportowej, która 
już w  tych dniach została uruchomiona.

IM PO RT SMALCU PRZEZ GDYNIĘ Do tutej
szego porju przybył onegdaj via Hamburg okręt 
z ładunkiem smalcu amerykańskiego Jest to 
pierwszy ładunek, który zawinął do Gdyni, a nie 
do Gdańska.

OBNIŻENIE DYSĘONTA W  NIEMCZECH I  
W fAłSZEuH Koła finansowe berliński ■ spodziewa 
ją się już w  dniach najbliższych obniżenia prze* 
Bank Rzeszy stopy dyskontowej, Dotychczasowa 
stopa — 5 od stu rocznie — obowinzujfc od 24 
marca. Nie jest jeszcze dotychaac zdecydowane, 
ozy stopa będzie obniżona o jeden proc., czy tyl
ko o pół Przypuszo: ,ać raczej należy, że ia iik  
Rzeszy obniży stopę do 4 cd stu rocznie i to z otwu 
powodów: aby zbliżyć się do Londynu (3 proc.) 
i a© prywatnego dyskonta berliński ego, które o> 
Decnie wynosi 3 i siedem ósmych od stu n em ie ,

Bank włoski obniżył stojię dyskouljwą z 6 na 
5 i poł proc.

■ X X X E B
Środa, 21 maje.

Kraków  (312.8) 11‘30 Przepfl ’ prasy (PlAtT}.
1158 Sygnał ozasu, hejnał. 1210 GranW. f l ł lO  
Kom. metecr. 15 Kom. gosp. 16 Kościelne pueóńi 
majowe. 16‘15 Dl? dzieci: „Przygody FinokisT- 

| 16‘46 Gramof. 17‘15 „Przegl. fotograficzny" — k it  
St, Broniewski. 17‘45 Konae-t muz. MemEtsohna 
(ipieśnił. 18‘45 „Raport lotniczy poupuruczidków*' 
—  wygł. ppułk. Jasiński. 19*10 Giełda zb o t 10“25 
PAT. 1940 Kwadrans harcerski. 19*58 Sygnał, hej
nał. 20‘Cfc Rozmaił. 20*15 Koncert sekstetu (Sikor
ski, Maklakiewiez — muz., pieśni). 2C‘45 Kwadrans 
liter („Lotnik na herbatce"). 21 Koncert (Strauss, 
Schumann —  pieśni). 22 Feljet. dra Z. Nowakow
skiego. 22*15 P AT. 23 Muz. tan. 94 Hejnał.

W arszawa (1411.7) Lód z (233.8) 2015 2?. Mu*
Poznań (3348) 14 Giełda. 2Q‘30.. 22:15 Muz.
Katowice (408.7) 12‘0ó Gramof. 13‘10 Kom me

teor. 16 Iłom. gosp. 1615 Dla dzieci (p. Kraków ). 
10‘45 Gramof, 1715 „Warszawa i Kraków  w  r. 
1791‘ . 17'45 Koncert (p. Kraków). 1845 Rozmaił. 
19‘05 Odcinek powieści. l'J'20 „Gospodyni śląska**. 
10‘4o Kom sport. 20‘05 Muz 20*15 Koncert i kwa
drans liter. (p. Kraków). 21 Koncert (p. Kraków). 
22 Odczyt o chcmji. 23 Skrz poczt, iranc.

Lw ów  (385.1) 1430—24 p. Kraków.
Wiedeń (516.3) 12, 15*30 i 21*20 Muz KoncTrtj.
Budapeszt (550) 12‘05, 17*35 i 20‘20 Muz.
KfimgswusErhausen 1635/ 16*30, 20*40 i 2115

1 Muł.

miljona zł.

Przyszłość mebli telaznycti w Polsce
■Współczesny tposćb zapatry wania na różne 

dadedzmy życia zp^wodował zasaJwicae zmiany w 
„uszych gustach. Monęły czasy rokoko, baroku 
luł» stylu naszych lal .nł Tdiieńczych Nowoczesna 
architektura podkreśla w  budownictwie mieszkań 
gładkie linje, jusuość, przejrzystość form, o iaz 
warunek spełnienia wszelkich w/mogów hygjeny. 
W szelkiego rodzaju spizęt, ściśle związany z u- 
rzpdzenuem wnętrz, nie wyłamuje się z pod tych 
ogólnych prawiclet któie dotyczą nietylko formy 
ale i tworzyw. Szerokie roz-powszei hnienie zagra
nicą meb1! żelaznych jest tego dowodem.

Kolebką mebli żelaznych są Stany Zjedno< zone 
Tu już oo wielu lat szerokie rzesze ^uŁlacznośri 
poznały się na zaletach tego rodzaju mebli. P rzy 
ję ły  się szybko w  re-stanracyach, hótolacb, kinach, 
szpitalach, laboratorjach i kuchniach, fktóre ze 
względów  hygjeny są uważane również za pew- 
rego  rodzaju laboratorjum) specjalnie rozwinęło 
się używanie mebli żel iznych sporządzonych w e
dług zasad naukowej organizacji w  lokalach han
dlowych i przemysłowych w  formie etażerek, biu 
rek. stolików krzeseł, taboretów, kartotek, szaf 
d książek, ubrań i narzędzi. Wystarczy nadmie
nić, ze w  Ameryce 95 proc. wszystkich mebli Mu
rowych wytwarza się z żelaza.

W  Niemczech 10 pr >c. mieszkań stolicy, i 8 
p; oc Hamburga, Lipska i  Monartijum posiada me

Mocna tendencja na rynkach 
V  Czarskich

Na rynku niemieckim tendencja mocniejsza, do
w ozy wystarczające Poruszana już niejednokrot
nie sprawa podwyżki cla wwozowego na jaja w  
Niemczech nie przestaje być nadal aktualną. OEa- 
auje się, że ido to obciąża towar w  wysokość: 1/3 
jego wartości, a więc w  stosunku, jaki Jest dopusz 
czalny jedynie przy towarach wybitnie lukbuso 
wych, jaja natomiast w żadnym wypadku za pro
dukt zbytku uchodzić nie mogą. Na rynku francu
skim panuje również lekka zwyżka, wywołana 
zwiększonym popy tem. Dowozy średnie Na rynku 
austriackim nastąpiło większe ożywienie obrotów 
"W da’ szym riaffiu znaczny dowóz jaj zagranicz
nych. Dostawy krajowe dominują jednak nad ra
gi anir»ne«nl. We Włosiach d re  się również zaoV  
seiwować tendencja mocniejsza Na rynku angiel
skim panuje usposobienie spokojne. Kontynentalne 
dostawy były w  tygodniu sprawozdawczym zupeł
nie wystarczające w  stosunku do popytu, któ y  
okazał sie bardziej ożywiony niż poprze lnic Ten
dencja rynku na przyszłość iest określana jako 
niepewna. Na rynkn praskim zwiększony popyt na 
jaja pokryty został częściowo towarem krajowym 
częściowo zagranicznym.

Na rj nku krajowym wzrósł znacznie popyt w  
zwfązku z czem ceny nieco zwyżkowały W dęła 
tn cena jaj za sztukę wynosiła od 10 do 14 gr, za 
leżnie od wielkości Za towar eksportowy franco

ble żelazne. Ostatnio specjalnie wielkiem powo
dzeniem cieszą się biało lakierowane kuchnie że
lazne oraz urządzenia sklepowe i biurowe 

W  Polsce powszechnie używane są od wielu 
lat jedynie łóżka żelazno. Od niedawna celewość 
używania również innych mebli żelaznych znaj
duje i wśród naszej publiczności coraz więcej 
zrozumiemia i zwolenników. W  stosunku do me
bli drewnianych oznaczają się meble żelazne du
żo w ięksią trwałością i odpornością na zmiany 
temperatury i na wilgoć, będącą często powodem 
gnicia wzgl wypaczania menli drewnianych. Sącze 
gólnie cenną załetą mebli żelaznych jest możność 
przestrzeganiu zasad higieny przez łatwe ich my
cie. Dzięki trwałemu ©lakierowaniu są cne od
porne na działanie sody. tłuszczu, oleju, benar ny 
itp. T o  też meble te powinny w  pierwszej linii1 
znaleźć zastosowane tam gdzie względy bigjjeny ; 
oraz celowość ich używania wysuwają się na plar. 
pierwszy A  więc prócz szpitali, kuchni, piekarni 
mleczarni, rzeźni, sklepów spożywczych, również j 
zakłady przemysłowe, hotele, biura i sźkoły wy- i 
magają zastosowania mebli żelaznych

P rzy  masowej znormalizowanej fabrykacji, o- 
raz uwzględnieniu potrzeb naukowej orą,aniza< ji, 
meble żelazne znajdą zapewne, podobnie jak i w  
irnych 1 rajach, 'ó w i le ż  w Polsce szerokie roz
powszechni aiifc.

granica płacono 190 — 195 zł. za sk rzy ję . Podaż 
średnia.

 r.------
REN. GÓRECKI PREZESEM R A D Y  S T A R A 

CHOWIC. Odbyło się w  W arszawie zebranie a- 
kcjonarjuszów Zakładów Siarachowieckich, na 
którem zarząd w  osobie b. prezesa Klarnera zło 
żył sprawozdanie z działalności Żakladów za "ok 
1929-ty. W  wyniku wyborów weszli do rady nad
zorcze; np. gen. dr Górecki, jako prezes, o-az Inż.

I Kiedroń 1 gen. Rudolf P .ich  Do zarządu wybrani 
' zostali: inż. Klarner jako prezes i dr. Osowski 

jako wiceprezes.
FUNDUSZ BEZROBOCIA I  ŚW IADECTW  ś 

GRZECZNOŚCIOWE. W  niektórych okręgach kor- 
troia w  zakładach pracy stwierdziła, że w irte i 
świadectw, wydawanych pracownikom ma chara- i 
kter grzecanoScfowy 1 pomaga do uzyskama zasil- i 
kow z funduszu bezrobocia, mimo braku wymo- j 
gów nstawowydi. Otóż należy wyjaśnić, że fun- - 
dusz bezrołioeńa będzie skarżył w drodze cyw il
nej poszczególne firmy o całą kwotę wypłaconą 
na pods.awie takiego świadectwa bezrobotnemu, 
a prócz tego odda akta Prokuratorii Państwr do 1 
śdgania za fałszowanie dokumentów. (PA P .)

W SPR A W IE  INFO RM O W ANIA  FIRM  PO L
SKICH PR ZE Z  PLA C Ó W K I ZAGRANICZNE Z* 
strony urzędowej wyjaśniają nam, że firm y pol
skie, które zwracają się do konsulatów poza gra
nicami krain, żądając Informacyj o stanie rynku, 
adresów odbiorców Itp., winny załączać w t w ła
snym Interwalu referencje Izb w fpr-yrtrwn- han
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Weizmann powinien ustąpić
Dr. I. Gottlieb zamieszcza w „Hajncie" pod po

wyższym tytułem następujący artykuł:
Prezydent światowej Organizacji sjonistycznej, 

prof. Chaim Weizmann powinien podać się do dy
misji. Nie tak łatwo przychodzi wydobyć ze sie
bie te słowa. N iełatwo to dla sjonisty wogóle. 
■Tern trudniej dla sjoni.dó,v. którzy przez w iele lat 
aprobowali i popierali kiarunek Weizmanua i je
go  przywództwo polityczne. A. już zgoia bolesne 
to dla sjonistów, którzy odczuwają wewnętrzne, 
duchowe uwielbienie dla zdolności i talentu powo
łanego Wodza.

Już bowiem od pdewszego kongresu sjonistycz- 
nego w  Bazylei był Chaim Weizmann osobisto- 
iścią, ku której zwracały się wszystkie spojrzenia, 
pełne nadzieji ł oczekiwania. A  w ciągu ostatnich 
15-stiu lat okazał Weizmann, jak dalece owe na
dzieje ł oczekiwania były uzasadnione. Weizmann 
jest głównym twórcą międzynarodowych aktów 
politycznych, które sjonizm ouiągnął za naszego 
pokolenia. Deklaracja Balfoura, San Remo, man
dat  są to wszak wszystko azieła, w których
odzwierciedla się czarująca, sugestywna siła 
Weizmanua. Weizmann oddał sjonizmowi wszyst
kie swoje siły, seki życiowe, swą duszę, swe cia
ło, swe zdrowie. W  ciągu wielu lat nosił sam je
den na swych barkach całe brzemię sjonizmu: or
ganizację, politykę, zbiórki pieniężne. Stworzenie 
Agencji lydow sk ie j była koroną jego działalno
ści. Los sjonizmu zrósł się tak dalece z jego pre
zydentem i wodzem, że w  ogólności było wprost 
niemożliwem wyobrazić sobie organizację sjoni- 
etyczną, kongres sjonistyczny, egzekutywę sjomi- 
Styczną — bez Weizmanna na czele.

■ Los historji zrządzał jednak, że Chaim Weiz- 
toanti ściśle związał dzieło swego życia z absolu- 
łuem zaufaniem do narodu angielskiego i do jego 
(rząaów. Jakże mogło być inaczej? W  kraju, któ- 
irego wódz sjanizmiu jest obywatelem, natrafił on 
pa pierwsze życzliwe zainteresowanie dla sjoni-. 
SHuj u Armja a„giełska zdobyła Palestynę, wielki 
angielski mąż stanu zespolił swe imię z uznaniem 
jpraw żydowskich do Palestyny. Lmperjum brytyj-

Ekie vyzięlo na siebie uroczyście zobowiązanie u- 
'zi elan i a pomocy przy realizacji sjonizmu. I, bądź- 

teobądtź, pierwsze początki realizacji dzieła sjoni- 
« t j  cznego — ponad sto tysiejcy imigrantów — zo
stały ULzyiiionc pod administracją angielską w Pa 
lestynie.

Weizmann i orw at swom pełnem zaufaniem do 
'Anglji nas wszystkich za sobą. I  w  tern niema nic 
dziwnego. Anglofilskie nastroje istniały cd wielu 
Wieków międizy Żydami. I nikt inny jak Teodor 
Herzl wytpowiedlział przekonanie, iż  Angłja naj
wcześniej ze wszystkich zrozumie sjonizm i wycią
gnie ku sjondzmowi dłoń pomocy. W  trakcie smu- j 
tnych dosv,4udiczeń z regimem angielskim w  Pale- \ 
słynie nie daliśmy sobie w yrw ać ze serca naszej 
w ia ry  w  Anglję. Weizmanna ufność w  uczciwość 
I  szczerość Auigljl wobec sjonizmu, ciągle rias 
wzm acniali i podnosiła na duchu.

Teraz powinien Weizmann złożyć swój urząd 
Nie z powodu s w o j e j  winy, lecz z powodu wi- 
■jy A  n g 1 j  i. Weizmann nie oszukał sjonizmu. A-

mMoment>‘ ogłasza wywiad swego berlińskie
go korespondenta z b. angielskim ministrem 
kolonji Amery przebywającym obecnie w Ber
linie na kongresie paneuropy. Wywiad brzmi 
następująco:

— Czem należy sobie tlómaczyć wstrzyma 
Ole imigracji do Palestyny i wycofanie certyfi
katów udzielonych przed kilkoma miesiącami?

Amery: Sądzę, że krok ten jest tylko tym
czasowy i nie będzie miał żadnych poważnych 
•kuików. W  Londynie uważają za stosowne 
przeczekać aż do czasu pojawienia się sprawo
zdania sir Simpsona.

—  Jakie propozycje konstytucyjne uczynio
no delegacji arabskiej? Czy zaproponowano 
•tworzenie parlamentu w Palestynie?

Amery: Dokładnie nie wiem o tej sprawie 
•Ic. Kwestia parlamentu w Palestynie nie jest 
Dbrcpie aktralna. Częściowy parlament we for
mie stosowanej w krajach mandatowych, gdzie 
decydujący głos ma władza mandatowa, był 
Arabom już dawno proponowany. Nie zgodzili 
się atoli-"a tą promureję

— Czy wypadki w Indjach miały wpływ na 
•tanowrsiko rządu brytyjskiego i przyczyn ły 
•ie d« wydćurua tego zarządzenia?

le rząd Labour Party zdradził Weizmanna Rząd 
len poskąpił w ten sposób wobec sjonistycznego 
prz. wódey, jak jeszcze nigdy dotąd żaden rząd so
bie ria to nie pozwolił.

Będzie może kłus usiłował usprMvie<iliwić rząd 
Labour Parły. Ach. nie. U s p r a w i e d l i w i ć  
nie można go z pewnością. Co najwyżej można 
próbować w y t ł u m a c z y ć .  Rząd Labour Parły- 
powie sfę — znajdujejsię w kleszczach. Pertrakta
cje z Egiptem zostały przerwane, a nad Indjami 
sziilojJ huragan rewolucji. W ięc i cóż z tego? Na 
Downing Street miało się dość charakteru w  sto
sunku do Nahasa Paszy, dosyć odwagi w stosunku 
do Gandhiego. U s t ą p i ł o  się tylko w Palesty
nie. Albowiem Żydzi, tak się uważa, są najsłab
szą stroną i na rachunek żydowski dal się łatwo 
zrobić polityczny business Mów5 się o względach, 
które gabinet MacDonaida musiał ujawnić wobec 
muzułmanów w  Indjach Ale muzułmanie w  In- 
dijaoh są przecież także tylko mniejszością. Skoro 
Angłja chce rozwiązać problem Indyj przy pomo
cy mniejszości muzułmańskiej — dlaczego w  ta
kim razie przeszachowała „mniejszość" żydow
ską w  Palestynie? I  dlaczego gabinet MacDonal
da ignoruje fundamentalną podstawę sjonizmu 
wedle której cały 16-miIjonowy naród żydowski 
jest na mocy swych historycznych praw. teraźniej- 
szj-ch aspiracyj i kolonizatorskiej działalności wła 
ściwą w i ę k s z o ś c i ą  Palestyny?

Rząd Labour Party rzucił w  kąt angielskie tra
dycje, angielskie senty nenty, szlachetne idee, któ
re stanowią uprawnienie jego władzy imperiali
stycznej. Rząd Labour Party złamał angielskie 
uroczyste słowo honoru. Cóż teraz Weizmann po
cznie ze swojem zaufaniem do Auiglji? Czy nie 
będzie musiał Weizmann, razem z nami wszystki
mi uczynić obrachunek sumienia i dojść do prze
konania, że cała dcjtyohczasowa linja polityczna 
była błędna? W każdym razie powinien teraj 
Weizmann wyrazić s w ó j  ostry prows* Pow i
nien podać sie do dymisji.

Nadzwyczajny kongres sjomistycziny powinien 
zebrać się jak najrychlej i wybrać nowe kiero
wnictwo. Punkt ciężkości egzekutywy sjonistycz
nej low inien w ogólności zostać przeniesiony z 
Lo • ,  nu. Jest przecież Paryż, gdzie atmosfera dla 
nas jest znacznie lepsza, pełna zrozumienia dla 
naszych dążeń i znacznie czystsza pod względem 
politycznym. Jest Berlin, gdzie żyją Einstein i 
Wassermann Jest Nowy York lub Waszyngton, 
gdaie nasi przywódcy będą się czuli swobodniej
szymi w  swych ruchach. A mandat palestyński nie 
iesl przecież wkońou tylko angielskim dokumen
tem, który rząd MacDonalda ugniata na wszystkie 
strony Mandat jest wszakże zobowiązaniem mię- 
dzynarodowem, które zostało jeszcze przez kogoś 
sankcjonowane, oprócz Anglji.

Jesteśmy przeniknięci glębokiem oburzeniem 
Jesteśmy jednał dalecy od rozpaczy. Takie ciosy, 
jakie wymierza nam teraz rząd Labour Party, ni
gdy nas nie odstraszyły. Jest jeszcze pytanie, kto 
dłużej wytrzyma: gabinet Labour Party, czy na
ród żydowski...

Amery: Bezpośrednio nie, atoli pośrednio ka 
żde zdarzenie na Wschodzie musi oddziaływać 
na peryferiach-

— Czy w Anglj zdają sobie sprawę z przy
krego włażenia jakie to zarządzenie wywarło 
na Żydach w całym świecie?

Amery: Cenimy wielką wartość sympatii 
Żydów. W sprawach palestyńskich działaliśmy 
zawisze w ramach mandatu (??).

— Czem należy wytłómaczyć okoliczność, 
że do Palestyny wysłano nie komisję królew
ską, jak -poprzednio proponowano, lecz sir 
Simipsona ?

Amery: Przyczyny są mi niedeść dobrze 
znane- Mogę tylko powiedzieć, że sir Srmpsor 
jest jednym z najodpowiedniejszych ekspertów! 
niema powodu podejrzywać, iż jego sprawo
zdanie nie będze dość objektywne

— Jak Pan wyob.aża sobie przyszłość Ży
dów w Palestynie?

Amery- Żydzi całego świata winni wiedzieć, 
że odbudowa Palestyny iest możliwa wyłącz
nie przez współprace Żydów z Arabami I Ara 
bo wie winni zreznrieć, ie  bez Żydów nie od
budują kraju. W  Palestynie powinien rozwinąć 
się patriotyzm państwowy, któryby zjednoczył

wszysocie grupy narodowe* podobnie jak to M l 
miejsce w Afryce południowej ? Kanadzie Tjn 
ko przyjazna współpraca Źyciów z  Arabami 
może kraj sio?jftwądrć na drogę postępu i dać
dobrobyt :ego mieszkańcom.

Amery na przyjęciu komitetu 
propaestyńskiego

B e r l in  (7Arl )  W niedzielę wieczór r letnie 
cki komitet pro palestyński wydał przyjęcie ku 
czci bawiącego w Berlinie angielskiego potitr* 
ka konserwatywnego, b. ministra kolonii A t̂fc 
ry. Przewodni czący dr. Sobernhe m powita*! 
gościa jako wybitnego męża stanu Anglji o i*a  
przyjaciela idei odbudowy Żydowskie! Siedzi 
by Narodowej w Palestynie. W  przemów letnia 
swem p Aitrery skreśM swą drogę do sfcmli', 
zmu. Mówca zapewnił, iż Angtja przestrzegać 
Dędzie ducha deklaracja Balfoura i mandatu 
palestyńskiego. Misja sir Hope Simpsona w limu 
wzbudzić zaufanie, gdyż sprawozdanie ś ii 
Siimpsona utoruje drogę dla najbliższej dewaty 
palestyńsk o] w pariamencie angielskim, w  
której to debacie ma byc wyjaśnione zagadnie 
nie palestyńskie- Dotychczasowa migracja pa 
lesfyńiska, oświadczył p  Amery, była może 
szybka, lecz olieonie konieczne jest ustalenie 
bardziej cierpliwego tempa, które doprowadzi 
do wytkniętego celu.

Akcja protestacyjna przeciw 
wstrzymaniu imigracji

„Hajnt“  donosi z Paryża: Wiadomość o
wstrzyman,fu migracji chaluców wywarta w  
Paryżu rilne wyrażenie. Motakin Najdicz ł Ru- 
tenberg wyjechali natychmiast do Londynu, 
gdzie mąją się odbyć decydujące narady. W  
Paryżu oaDyły się narady wybitnyd działa 
czy sjonnsiycznych. przyczem postanów ono 
toapocząć r;:ch protestacyjny. W  najbliższych 
dbach odbędzie się w  największej sali Patyża 
wielki wiec protestacyjny. Także niesjonifci 
przygotowują v ielk wiec pod hasłem domaga 
nia się odebrania Anglii mandatu nad FaWsty 
ną.

ZE SCENY I ESTRADY

Poranek taneczny uczniów 
prof. Hantia

Wykonany onegdaj w sali Boiuńskiego poranek 
taneczny uczniów prof. Hand:* sklaoał się z dwóch 
części; pooisu dzieci i starszych u<.zenie.

Sporne pozostaje pytanie, czy wogóle rzeczą 
wskazaną jest urządzać popisy „sztuki tanecznej" 
dzieci, odbierać im czar i swobodę własnego życia 
i  zawczasu zaprawiać je do „w ładan ia1 widownią, 
zbierania oklasków, rozdawania ukłonów, „arty
stycznych" poczynań i zakulisowej rywalizacji.

Co do starszych uczenie, lo  oczywiście zwłaszcza 
naszym Krakowiankom bwrazo przydałaby się gi
mnastyka i prawdziwa troska o urodę i wdzięk 
aie znów niekoniecznie z myślą o — estradzie i po
pisie. W  wykonanych punktach, w których stara
no się o poprawność, na czoło wysunęła się jedna 
z uczenie, zwracając uwagę przyrodzonym wdzię
kiem, urodą, a w  tańcu dystynkcją, swobodą i 
szlachetnością ruchu.

Podobały się z popisu dzieer najhardziej „Zepsu
ta zabawka", „Valet i dama" i „Tanieć haŁci", z 
programu starszych: „Maki", „Taniec wieśniaków" 
i „Sport", w  kió ym — mimo niewyzyskania tema
tu — uezenice czuły się chyba najlepiej. Szkoła 
wykazuje postępy i stały rozwój* dó którego przy
czynia się nader umiejętne kierowni itv,o prol. 
Hąnda. g.

TEATRY ŚW IETLNE  / DZW IEKOW E
UCIECHA: „Lupę Velez" i występ Hank. Ordo

nówny.
WANDA „Poganin" (K Nowarro),
SZTUKA: „Miraże szczęścia"

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APOLLO. „Qui pro Ouc' i „Miłość Beduinc.". 
BAGATELA: „Ulica grzea-u" (Emil Jannings). 
CORSO: ^Spotkanie rozstrzygajiące" (II. s*srj« 

I zakończenie ^żjjabelskiego pazu-a“).
NOWOŚCI: „Ulica grzechu" (Emil Jannings) 
W AR SZAW A: ,Zemsta szaleńca" (Harry Peel).

Amery o wstrzymaniu imigracji
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Kwestja murzyńska
Plama barbarzyństwa na

(-• i) Przed kil*.u dniami przynieśliśmy straszli
w e swzegóły znęcania się „białych” nad ludnością 
morzy,"-k., w  jakiemś ma leni miasteczku w Sta- 
S3Cd Z^edroczonydi. Obecnie Stowarzyszenie dla 
postępu Kolorowych mniejszości w  Stanach Zjed
noczonych ogłosiło sprawozdanie, obejmujące 20- 
Iccie swej działalności. Na podstawie tego spra- 
w ozdania możemy w ogólnych chociażby zarysach 
prtedm.awić położenie murzynów w  Stanach Zjod- 
■ooaonych.

■W-Stanach Zjednoczonych żyje obecnie 12 mil jo 
nów  ttjurzyoć w . W  agrarnych stanach południo
wych są murzyni jako potomkowie sprowadao- 
»ycL do plantacyj niew olników, pozbawieni praw 
Supubie aczkolwiek w  dwóch stanach mają wię- 
Ls»u l«, W trzech twarzą jedi.ą trzecią, a w czterech 

czw uną ludinoścd. W  północnych stanach, 
ich ściągną! rozwój przemysłu i zamknię

cie granic dia emigracji europejskiej, stali się mu
rzyni robotnikami ale bynajmniej nie korzystają 
Z p_ aw", które wywalczyła dla siebie amerykańska 
klasa robotnicza. W arto pirzy tej sposobności zw ró 
cić uwagę na to, że proletarjat amerykański w  
nieco aziwny sposób pojmuje solidarność robotni
czą, nie dopuszczając do niektórych zw iązków za
wodowych — murzyńskich robotników. Jeśli w ięc 
amerykańscy roboŁnhj nie w yzw olili się od prze
sądów, to czegóż spodziewać się można od burżu- 
azji i  du ołmomieszczań > twa ? Tendencję odpowie
dzialnych czynników wobec murzynów scharakte
ryzować możm* w  ten sposób, że wszelkiami środ
kami dążj się ich do wytępienia. Napo*ói niektó
rzy teoretycy, którzy usiłują naukowym płaszczy
kiem przesłonić tę politykę eksterminacyjną, po
wołują się ua w ielką płodność murzynów, która 
stać się może uiebezpdeczeństwem dla rasy białej. 
W  rzeczywistości nadwyżka urodzin nad wypad
kami śmierci wynosi u murzynów 25,3 na tysiąc, a 
U białych 2S>,2, atoli śmiertelność ich w  zupełno
ści „kompensuje” tę nadwyżkę, wynosząc 16.3 w o
ła^- l i f i  u białych. W  ten sposób Ameryka trosz
czy saę o to, by murzyni nie stali się niebezpiecz
nymi dla „białej“  cyw ilizacji!

Mimo to sprawozdanie Stowarzyszenią d'k po
stępu kolorowych, które powstało w  roku 1909, 
konstatuje znaczny postęp w  rozwoju murzynórw. 
Spri wozaahia przytacza następujące dane jako ilu
strację tego postępu:

Praw ie wszędzie we wszystkich stanach posda-

MUwoE SM tLANSKl

S t u d e n t k a
(Tłumu zj t z hebrajskiego < haim Friedman)

(Dokończenie.).

Minął tydzień. Poraź dragi czekał na nią wśród 
licznego tłumu zebranego na ulicy, graniczącej ze 
Sorboną. Oul poznała go z daleka.

— Dzień dobry panu...
Był zaskoczony, wstrząsnął się i rzekł:
—  Ach pani!..', a ja szukałem pani wśród publi

czności i nie mogłem znaleźć Przypuszczałem, że 
również dzisiaj pani nie przyszła na naukę...

—  Również... ozy szukał mnie pan wczoraj?
—  W czoraj i przedwczoraj. Pani nie przyszła. 

Dlaczego?
— Byłam w  złym humorze. Jestem spragniona 

muzyki. Tęsknię za muzyką.
—  Tęskni pani za muzyką?.. Czy opera paryska 

Jest zamkniętą?...
— Otwarta A le dzisiaj mamy dojńero pierw 

szego, a pieniądze zazwyczaj otrzymuję dziesiąte
go każdego miesiąc i.

Zamilkł. Cień powagi osiadł na jego twa zy. 
Zastanrwiał się widocznie pad ezemś. Rzekł:

— Czy pozwoli pani zaprosić ją na jutro do o- 
pery, ao loży pewnej znajomej rodziny?

— Jutro0 Dlaczego nie dz'ś?
Z je j głosu można było wyczuć zmartwienie. 

Mówiąc o muzy cc drżała Część swego życia odda
łabyś za operę, a właśnie dziś dzisiejszego wieczo
ru On ■mdaf się grośno, spozierając sweini dohre- 
ttd, ndebieskietni oczy ma.

-  Drnś... niech będzie
Klaskała w dłonie z radość* Jej radość była 

fa^grankizna.
— AJe jakże znajdę pana?
Krótką chwilę zastanawiał się, wreszcie rzekł
■—  Pand przyjdzie do opery o trzy na ósmą. Obok 

Pierwszej kasy będę ua pandą czekał Dobrze?
— Bardzo dobrze!
De opery przyszła za wcześnie. Z niederpłiwo-

„N C W Y DZIENNIK" czwaitek 22. V. 19o0

W Siatach ZjediL
„kulturze** amerykańskiej

dają murzyni bierne i czynne prawo wyborcze. 
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych wydał orze
czenie, że wszelkie postanowienia niektórych sta
nów, odbierające murzynom prawo wyboicze, są 
nieważne. Mimo to musiało Stowarzyszenie w 
czterech wypadkach w  r. 1929 apelować do sądów, 
by wywalczyć murzynom prawo wyborcze.

Stowarzyszenie często też iiucrwenjowalo prze
ciwko zarządzaniom ldektórycu gmin, które odma
w ia ły  murzynom prawa zamieszkiwania w  pew
nych dzielnicach. Mimo to, chociaż sądy po w ięk
szej części uchylały te niezgodne z konstytucją u- 
chwały magistratów, istnieją we wszystkich mia
stach dzielnice zamieszkiwane wyłącznie przez 
murzynów, czyli istnieją ghatta aila murzynów w y 
tworzone siłą faktu.

Bardtzo wymowne stają się suche dane sprawo
zdania o o- hroruie murzynów przed sądami. Dzię
ki interwencji Stowarzyszenia udało się zapobiec 
rozmaitym nadużyciom prawnym, a nawet nie do
puścić w  kilka 'wypadkach do mordu sprawiedli
wości Między innemi op/wiada sprawozdanie o 
wydarzę, ii u, które miało miejsce w  miejscowości 
Eros w  stanie Louisiana: W  dzień Bożego Naro
dzenia zjaw iło się kilku białych ludzi w  domu pe
wnego murzyna G łowy domu nie zastano, ale 
biali ludzie zimmiłi jego żonę, jego cztery cór Ki i 
wnuków do ustawienia się w  szeregu. B iali ludzie 
ćw iczyli się w  strzelaniu do nich; 15 letnią dziew
czynę i 20 kobietę z niemowlęciem przy piersiach 
zastrzelono, matkę i trzecią córkę zraniono. Dzia
ło się to w  roku 1928!

Osobny rozdział stanowią wypadki lynczu. W  r. 
1929 było w Stanach Zjednoczonych 12 wypad
ków samosądiu białych nad czarnymi W  dwóch 
wypadkach zamordowano murzyna podejrzanego 
o dokonanie morderstwa, w  jednym wypadku za
mordowano murzyna podejrzanego o dokonanie 
rabunku, w  trzech Wypadkach zlynczowano mu
rzynów podejrzanych o napad na białą kobietę, w  
jrdmym Wypadku zlynczowano 72 lata liczącego 
murzyna przyłapanego rze.:omo na gorącym u- 
czynku z białą kobietą, w  jednym wypadku zlyn- 
nzowano murzyna z powodu listów do białej ko
biety, w trzech wypadkach z pov od/u kłótni z bia
łymi, a w  dalszych pozostałych wypadkach z po
wodu strajku Sprawozdanie opowiadając o tych 
12 wypadkach lyncau, uważa je za postęp, bo 20 
lat temu, tj. w  roku 1909 kiedy towarzystwo roz-

ścią czDkała, aż wskazówka wielkiego zegara po
sunie się do trzech na ósmą. Wówczas dopiero 
doszła do pierwszej kasy. Czekał. Jego wzrok był 
Skierowny z natężeniem ku wejściu. Na jej widok 
twarz jego rozjaśniła się. Przyspieszonym krokiem 
podążył ku niej i  podał jej rękę. Zauważyła, że 
po prawej stronie stała przepiękna młoda kobieta, 
ubrana według najnowszej mody paryskiej, obser
wująca ją z ciekawością. Nim zdążyła coś powie
dzieć, spytała owa kobieta:

— Czy to ta?...
— Tak... Otóż słiudentk i żydowska — moja żona .
Kobieta chwyciła małą delikatną rękę dziewczy

ny. zaskoczonej i  zmieszanej.
— Popatrzcie, jak się zm ieszała.. Oto bonaterW 

przygotowująca się do w ilk i z Turkami! — rze
kła młoda kobieta, śmiejąc się.

Śmiech jej był piękny i czysty jak dźwięk srebr
nego dzwonka... Twarz, oczy i cała jej postać 
drgała od śmiechu

— I aż do tego czasu ona tobie będzie towarzy
szyła we walce z Prusakami — znowu się roze
śmiała.

Dziewczyna nie wiedziała, co ze sobą począć. 
Była zakłonotana i spozierała na wesołą i serde
cznie śmiejącą się kobietę. Poczuła jakiś ciężar na 
sercu. Stała poważna. Tw arz jej zbladła Patrzała 
czułym wzrokiem na obydwoje.

Kobieta zauważywszy zakłopotanie dziewczyny, 
rzuciła się jej as szyję, objęła ją całując w  usta. 
Dziewczyna odwzajemniła się ciepłym pocałun
kiem i jakby wiedziona instynktem, objęła ją ró v -  
nież czule.

— Oto koleżanki!... —  zawołał oficer z radością 
ł z sz.-zerem zadowoleniem.

— Koleżanki... a jak pani na imię?..; — zapytał.
— Jeszcze nie zna jej imienia... ha — ha — ha! 

i znów rozbrzmiał śmiech kobiety p-łan czułej 
melodjl...

Dziewczyna wymieniła swe nazwisko On rów 
nież wymienił swoje poraź pierwszy i podali so
bie ręce.

— Oto koledzy! — rzekła kobieta.
bmiain się 1 klaskała w dłonie. Dzwonek uznaj-

Sir. T

NADESŁANE CZASOPISMA.
„GŁOS ADW OK_»TÓW ‘‘ Miesięcznik poświęca

ny prawu i sprawom zawodowym adwokatury. 
(Adires redakcji i administracji: Kraków Grodzka 
16). Zeszyt I I I  —  IV  M arzec-kw iecień  b/r. zawie
ra: Adw. Dr. L. Peiper: W  kwestji przybrania 
w ięcej obrońców. — Adw. Dr. I. Lauer: Refleksje 
karno- procesowe. — Adw. Dr. Z. FęniohSR O- 
twarcie postępowania konkursowego wzgl. ugodo
wego spółki jawnej i spó’nika. Adw. Dr. L. Geld- 
werth: Adwokackie prawo potiącenia i zastawo. 
Adw. Dr. Golidhlatt: Unifikacja. Adwokatury i Wol- 
noprzesiedlności Adwokatów W Polsce. — Dr S t 
Dobrowolski: Niedomagania w  Administracji Są
dowej. W  sprawie wykazów zaległości zakład’J 
Ubezpieczenia pracowników umysłowych. — Prób 
Dr T. H ilarowicz; Luki w  prawie administracyj- 
nem (dokończenie). — Dr R. Knoebed: Fiskalizm
w  życiu prawnem. — Adw. Dr. I. M ahlei: Domostw 

'orzeczenie podatkowe Najwyższego T r  buinału A- 
dministracyjnego. — Adw. Dr. Feuerstein: O nową 
taryfę adwokacką. — IV . G Dróhlioh: Czy p” zy* 
sięga manifestacyjna z § 47 o. e. jest dopiuszjj^liną 
w toku egzekucji na zabezpieczenie? — Bibliogra
fia. —  Orzecznictwo cywilne Sądu Naywyjfłcgo.

ODPOW IEDZI REDAKCJI 
C Z Y TE LN IK  I  LO LAS  STCKA-s Wieueń I I I ,

Untere Wełssgńrberstr. 43/18.
J. K., N O W Y SĄCZ: Proszę się zapytać: „Pa- 

ramount Films”, Warszawa, śiennr A

poczęło swą działalność, było 100 wypan/kow jyn- 
czu.

Sprawozdanie zawiera jeszcze ja rd zo  charakte
rystyczne dla kuil/Łuiy amerykańskiej h-«e szcze
góły. Dowiadujemy się nip., że istn ie j piroiresTanc- 
kie kościoły, do których nie wipusacza się murzy
nów, względnie utrzymuje się osobno kościół dla 
białych, a osobno dla czartnycfl „

mil początek przedstawienia.
— Spóźnimy się jesszcze... a Ja jlesłem tak spra

gniona muzyki — rzekła dziewczyna.
Objęła rękoma onyowoje i  w  uiófkę w aśnił p * 

schodach do opery,
• • •

Dziewczyna stała się stałym gościem młoue, pa* 
ry. Dom ich był dla niej prawdziwym domem ro 
dzicielskim. Troszczyli się o nią i spełniali wszyst
kie jej życzema. Wszystkie jej troski rozw iewały 
się w  objęciach nowej koleżanki. Nie miała źadere^ 
tajemnicy przed nimi. N ie było znowu żacuneg*' 
wypadku w  życiu tej pary, któryby przed nla Ui 
kry wali. Żyli — jak dwie siostry z hratenf.

Nagle zaszła silna zmiana. On zaczął oodalać 
się od niej W prawdzie zawsze, gdy przychodziła' 
do ich domu, przyjmował ją z niekłamana rado
ścią. Lecz wnet ogarniał go cichy smutek. Nie by
ło  już między nimi lego szczerego dowchczasow*- 
go stosunku. Mocno ją to boiało Czasem, pogrążo
na w  głębokim bólu, pytała się sama siebie; dla
czego?... Zdawało się jej, że coś ukrywa przed 
nią i, że cień ukrywanej troski zaćmiewa jego o- 
blicze. Serce jej kurczyło się na widok -ego zas nu
conej twarzy. O co on się troszczy?...

A  żona... na jej obliczu również znać było uro- 
skę. Zdawało się czasem, że jakieś drżenie ogar
niało ją. Drżenie pochodzące z jakiegoś wewnętrz
nego bólu... Ona no wywala się jednak natychmiast, 
a obejmując to męża to koleżankę, zapełniała znów 
crły dom swym śmiechem, podobnym do dźwię
ków srebrnego dzwonka.

• • *

Z końoem roku oficer umarł.
Pewnego razu, gdy jego żona przyszła do domu, 

znalazła go martwego w  łóżku. Kula rew olw ero
wa przeszyła jego płuca. Tego samego roku dziew
czyna opuściła Paryż i powróciła do rodziców — 
do kolonji. N ie mogła kontynuować stuidjów Sro
gi ciężar przygmatał jej s<-rce W  powietrzu czu
ła jakby szmer skrzydeł nieszczęśliwej, wędrow
nej duszy, szukającej wytchnienia.

— Czego ona szuka? Dlaczego on umartt
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List z Przemyśla ;
Dalsza akcja przeciwko krzyw lżącym wymiarom j 
Ródatku obrotowego — Dziwna nominacja. — j  
Pomoc dla pogorzelców Przeworska. — Akcja v 
•p iaw ie udzielenia miastu kredytów budowlanych

Akcja szeklowa. j

Przemyśl, w maju.
W  związku z ukończeniem w  naszem mieście 

prac komisja delegowanej z Izby handlowej we 
Lwowie, która miała jedynie za zadanie zbadać tu 
rfa miejsou, wysokość i podstawę tegorocznych 
wygórowanych wym iarów podatku obrotowego — 
wyjechała do Lwowa nowa delegacja sier gospo 
darczych. Delegacja, złożona z reprezentantów 
handlu i przemysłu bez różnicy wyznania, z p. 
Drem Richterem na czele, przyjęta u sta la  przez 
p. Wojewodę Grotuchowskiego, p. radcę Weinerta i 
dyr. laby handlowej b. ministra p. Byrkę. Wszys 
cy przyrzekli postulaty tutejszych sfer gospodar
czych przy chyl nie załatwić. Spauperyzowane rze
sze przemysłowo- handlowe oczekują po tylu in
terwencjach i przyrzeczeniach, oraz pięknych 
słówkach miarodajnych czynników, wprowadze
nia wreszcie w życie tych przyrzeczeń i zrealizo
wania ieh najżywotniejszych postulatów.

Przed kilku dniami na wniosek tutejszego Sta
rostwa W ojewództwo lwowskie zamianowało 8 
czionków Tymczasowej Rady Powiatowej. Wśród 
tych 8 aominnntów znajduje się tytko jeden Żyd, 
i to w  dodatku w osobie adw. Mautla. Nominacja 
p. Dra Manila spotkała się u całej luduości żydo
wskiej z ogólnem zdziwieniem, albowiem noniinat 
nie należy ao żadnego zgoła ugrupowania żydow
skiego Ie »t rzeczą ogólnie praktykowaną, że przy 
Dodawaniu godności nawet z nominacji czynniki 
decydujtg-e winny zasięgnąć opinji u przedstawi 
cieli ugrupowań żydowskich, jeżeli już się chce 
'dla okrasy mieć także przedstawiciela żydowskie
go w Tymcz. Radzie Pu wiato woj. Nowa nomina
cja nie jest natomiast absolutnie szczęśliwem po
ciągnięciem ze strony, p. Starosty, gdyż p Dr. Man- 
tel, Jest coonjwyżej przedstawicielem p. Starosty, 
ale. nie społeczeństwa żydowskiego.

Na wniosek klubu rnduyrh żydowskich, Rada 
wiejska uchwaliła wyasygnować kwotą 1000 zł. na 
pomoc dla pogorzelców Przeworska. Kwota ta 
została już wypłacona. W  związku z udziałem tu
tejszej straży pożarnej w  akcja ratowniczej pod
czas pożaru stawiła się u p. burmistrza delegacja 
z Przeworska i złożyła na jego ręce pocłzickowa
nie dla tutejszej miejskiej straży pożarnej.

Przy i ozuzaale kredytów budowlanych na rok 
bieżący, pominięty został Przemyśl przez odnośne 
władze w  Warszawie. W  obecnych ciężkich w a
runkach gospodarczych, pirzy ogólnym zastoju ru
chu budowlanego, zarządzenie W ładz jest wielką 
tarzywd i  dla miasta i jego rozwoju, a nad.o przy
czyni': się musi tylko do rozszerzcniL bezrobocia 
Reprezertacja miasta z p. posłem Garlickim inter
weniowała w  tej sprawie we Lw ow ie  i W arszaw ie 
t wynik tej interwencji zapewne uwieńczony bę- 
<&ńe pomyślnym rezultatem.

Akcja szeklowa już się rozpoczęła i jest w  peł
nym toku.

— —o — -
] AKŻE LL3  RZE PRZECIW ... PODATKOM
Z inicjatywy Izby Lekarskiej lw ow sk ie j odbył 

alę w  i Lw ow ie wiec lekarzy w  sprawach podat
kowych. Po referatach wyw iązała się obszerna 
dysk-ssja, poozem uchwalono rezolucję w  sprawie 
zniesienia podatku obrotowego oraz zaliczenia 
wszystkich lekarzy do jednej komisji podatkowej.

100 BEZROBOTNYCH PRZED M AGISTRATEM 
W  ŁO B ZI

W  poniedziałek rano zebrał się przed magistra
tem w  Lodzi tłum bezrobotnych, liczący około 800 
Osób, domagając się głośno przyjęcia bez-oho* 
nych do lahćt sezonowych.

Po kilku przemówieniach przygodnych mówców 
Dum usiłował wtaignąć do gmachu magistratu. 
Silny oddział policji rozpędzał demonstrantów, 
przy zun jeden z robotników został ranny.

Bezrobotni wybrali delegację, która po długich 
rokowaniach została przyjęta przoz wiceprezydon 
ta miasta. Wieluńskiego.

Na żadarne przyjęcia bezrobotnych do robót se
zonowych, oświadczył p. Wieliński, ż t nic im po
móc nie może, ponieważ nie posiada na tein cel 
funduszów.

C IEKAW E OSTRZEŻENIE
Bundowska „Folkscajitimg“ ogłasza ostrzeżenie, 

W którem warszawski komitet Bundu donosi, że 
otrzymał wiadomość, iż komuniści postanowili 
Um ordować bundowea Bernarda Goldsteina. W ar

szawski komitet Bundu zna nietylko uchwałę ko
munistów, ale także jej szczegóły, jak należy 
mord ten wykonać. Wmieć tego ostizega, że za 
wszelką próbę dokonania tej kryminalnej zbrodni 
uczyni osobiście odpowiedzialnymi wszystkich 
przywódców ruchu komunistycznego w Polsce.

SZEŚCIU MŁODZIEŃCÓW ŻYDOWSKICH P R Z Y  
JĘŁO CHRZEST

Misjonarze w  BiałymsUau zorganizowali uroczy
stość przyjęcia chrztu przez sześciu młodzieńców 
żydowskich. Gurzest sześciu młodzieńców wywo- 
1 1 wśród ludności żydowskiej silne wrażenie.

SB INFELD  Z KO LE I — OSK ARŻYCIBLEM

Uwolniony onegdaj w procesie o podsłuch te
lefoniczny Jan Sęppfeln występuje ze skarga są
dową o zniesławienie przeciwko naozelniKowi wy 
działu bezpieczeństwa w  Komisarjacie Rządu m. 
Warszawy p. Lisowskiemu, przeciwko prezydijiura 
klubu BB. i przeciwko kilku pismom zbliżonym 
do rządu.

C IE K A W Y  PROOEŚ P O L IT Y C Z N Y

Miasto Rogoźno w  Wiclkopolsee w sobotę po
ruszone było niezwykłym procesem, jaki się tam 
odbywał w  sądzie powiatowym. Na proces przy
byli komisarz policji z Szamotuł oraz wiceproku
rator z Poznania i wielu Innych dygnitarzy. Na 
law ie oskarżanych zasiadło kilkadziesiąt osób pod 
zarzutem dopuszczenia się „złośliwych wybry
ków1' podczas oficjalnej uroczystości ku czci 
marsz. Piłsudskiego w  dniu 19 marca br Osoby 
te miały zachowywać się zbyt głośno, kaszleć itd 
celem uniemożliwienia referentowi parz mówienia 
na cześć marsz. Piłsudskiego. Ponadto jednemu 
z oskarżonych zarzucano, że domagał się usunię
cia podobizny mnrsz. Piłsudskiego z okna w y
stawowego, odgrażając się, że wybije szyby. Roz
prawa zawała odroczona.

POSEŁ W A LN IC K IJ  S K A Z A N Y  N A  DW A L A 
T A  W IĘZIEN IA*

Sąd okręgowy' W W ilnie lozpataywał a&ogdaj 
sprawy, stanoY.nące niejako dalszy ciąg głośnego 
procesu Hromady Na ław ie oskarżanych zasiadł 
poseł Sehobu lew icy WalnicKi.i. Powodem oskar- 
żi nia posła Walnickiego było wystąpienie jego na 
procesie Hromady w  dniu 4 m «ja r ub Podczas 
P '/fwodu sądowego poseł Walnickij wszczął ha
le s. wypowiadał podburzające mowy i wznosił 
antypaństwowe onrzykl Sąd skazał posła Walni/' 
kiego na dwa lata więzienia.

Sąd okręgowy skazał następnie na 15 lat cięż
kiego więzienia głośnego mordę-cę głównego 
świadik i w  pu-ocesie Hromady, Hurma, którym się 
okazał Jan Klemczewicz. huryn padł z ręki Kłem j 
czewicza na skutek wyroku komunistycznej par- 
tji polskiej. Onegdaj Klemczewicz, już roproednic 
skazany za morderstwo liuryna na bezterminowe 
ciężkie więzienie, udpowiadał przed sądem zł  in
ną zbrodnię, mianowicie za o ga/nzowaulo na te- 
rvtorjum Polski band dywersyjnych za pieniądze 
1GU -ninskiego. Zbrodnie te udowodniono mu i 
skazano go na 15 iat więzienia.

TRAG ICZNA ŚMIERĆ SĘDZIEGO
Z W arszawy donoszą: Wstrząsający wypadek 

wyaarzył się w  poniedziałek w  godzinach popołu
dniowych w  domu przy ua. W ielkiej 5.

W domu tym na 3-cdem piętrzę mieści się sad 
powiatowy oddział I, którego przewodniczącym 
jest sędzia Henryk Myśliborski, stale zam w  K a - jj 
słowie.

Sędzia M c i  pewnego czasu popadł w  stan sil
nego zdenerwowania, ua co niejednokrotnie zw ró
cili uwagę domownicy . Mimo to, sędzia Myślibor- 
ski nie przerywał swoich codziemych zajęć. W  
dniu wczorajszym zauważono iż sędzia jest nie
zwykle podrażniony

Co pewieu czas przerywał on urzędowanie, pc - 
lił bezustannie papierosy i pił wodę, jak gdyby 
chciał zagasić pragnienie. Po  rozpatrzeniu kilku 
sp aw, podczas przerwy, zawezwano sędziegc M 
z gabinetu do telefonu, mieszczącego się w  kan
celarii.

Sędzia prowadził krótką, prywaną rozmowę te
lefoniczną, którą zakończył słowami: — „Zoba
czymy później!", poczm  rzucił słuchawkę i za
chwiał się. Już wówczas widoczne było, iż tajeta 
niezy ten telefon wyw jr ł na nim Min* wrażenie.

Po chwili M., z papierosem w u itaefa. w z ie l>  
nej szarfie sędziowskiej na piersiach, wyszed* da 
sieni i usiadł tyłem odwrócony na oknie U l pię- 
tr- klatki senodowej, chcąc jaLgdyby i—czerpnąć 
powietrza.

Nagle sędzia przechylił się i  uni jł całym ciężu-

rem ciała na asfalt podwórza, poniCsluzy * r r f  
na miejscu z powodu pęknięcia czaszki

Tragicznie zmarły sędzia liczył lat 44.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW* i  P U S L j%

Onegdaj w nocy z więzienia ka. nego w Pińsku 
zbiegło 5 więżr.iów skazanych ta  ciężkie kary 
za rozboje i morderstwa Więźniowie po wydo
staniu się z rej zapnnocą związanych przesedera- 
uel opuścili się aa ulicę i zbiegli Pościg chwilo
wi. nie dal rezultatu i dopiero w niedzielę w go
dzinach popołudniowych w po.uągu idącym z E t- 
ranowięz. do Lunińcu, ajęto dwóah osobników, W 
których rozpoznano zbiegłych z więzienia w  Piń
sku kryminalistów. Za pozostałymi trzema w ię
źniami po c ig  trwa.

W YBUCH W PIECU FAB RYC ZN YM

Z Sosnowca donoszą; W poniedziałek raoo w  
fabryce armatur Kraupego w  Sosnowcu poduz*s 
przetapiania w  piecu fabrycznym kul' hyarauiicł. 
nej wskutek wytworznuia się -adondernej ilości pa 
ry nastąpił wybuch. Pracujący przy tym piecu, ro
botnik Jozei ChlewińskJ został ciężko raniony w  
głowę, odłam,.! -u li utkwiły mu w mózgu. W  
stanie beznadiziejiuym odwieziono go do szpitale,.

Drugiemu robotnikowi, Staadsławowi DzU*hż- 
oowi, gorący popiół przysypał oczy. Jednakowo, 
żyda jego nre grozi uabezpieczeńw.wc Piec zo
stał siłą el- spiezji zuf słnće roztrzaskany.

s a m o b ó j s t w o  17 l ę t n l t j  u c &e n i c y

Z Nowego Targu donoszą: 7-letnia aczuiica
gimnazjum. Marja Gzajówma popełniła sajnobćj 
siwo, strzelając ao sieLie z rewolweru. Powodem 
rozpaczliwego kra) u była zawiedziona miłinć

Czajówna .akochała się w koledze swym ucz
niu glnwyjalaym . k ió iy  nie zwracał na nia u 
wr.gi.

P IE R W SZA  O E IA P A  W IPLE

\\ ubieg,',  „iedziele pod mostem praskim w  W ar 
si wie kąpał się 2ó-letni Dawid Schcsgut, kra
wiec zamieszkały parzy ul. Grzybowskiej 10. Ką
piący się natrafił na głębokie miejsce i utonął.

TOKUJ a CTY Gł UŁiZ b C W  WARSAAWSKEJ 
Oj 1RODZIĘ ŁOOJ^GICZNYM.

Do Ogrodu ZoulogiiuZTifcgo w WarsLawia przyby- 
iy  ostatnio dwie głuszyce, sprowadzone z Czecho
słowacji, dla posiadanego już przez ogród głuszca.

Porątęm oneguaj ogród otrzymał cietrzewia w  
darze oc ko a myśliwskiego w  Lidzu

Głuszec ra  powitania nowych towarzyszek w  
ciągu pierwszej no--y, jak przystało na trubadura 
puszczy-, imponująco zatokowa! Jest io  wypadek 
w  ogrodaci zoologicznych nienoiawąny, a w  W ar
szawie zdarzy1 się osti iaio chyea przeć tystącem 
lat, (iiedy obszar dzisiejszej stolicy zalegała pusz
cza.

Nr. ta

N O W Y JORK Ma  31.000 AD W O BATÓ W

Według ostatnich obLuzeń. Nowy Jork posiada 
21.000 adwokatów Prócz tego na tizech uniwer- 
„yierach nowojorskich ra  wydziale prawiiym stu- 
dijuje obeuuue 10.000 słuchaczy (P A T ).

INFORM ATOR W OJSKOW Y  
A . Ł. C. 1980: Wadą aie jesi przeszkodą do od

bycia ćwiczeń, jedynie wnieść należy podanie o 
superre w izje

AdWPkaf Uf. hDObF HEASTBin
o iw o r .y ł  kŁncelarję

w Bielsku, Hl. Krasińskiego n .
T e le fo n  Nr. 1793 I78żi

S T  jó ze f  e lsm e r
lekarz w Rzeszowie

p o w r ó d l  128 a* i  o r d y n u j e

Dr. B. EDELKAN
o r d y n u j*  ja f  sw yk la  6/5/80

W KBYNItY lltU ,.URSZULA"
D o r a  W y m is n e r  G e r s c b o n  E is la n c

JLrakóv- R ad om yś l W ie lk i

za ręcz  jd i w  m aju  1980 r. 
Opornych zawiadomień nV wyayŁ- się. 22°r
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l T F r a 7 ' S i r ^ r  i Macocha podejrzana o potworną zbrodnią
dlLwiiliilmiUluiil(tliullinliiiliuliiui<IIILii iflh j Pogłosk i na tie śmierci dwóch pasierbów i choroby trzeciego

W aaao.

słońca

S. w. 33

Zachód 
słońca 

7. m. 32

Akeja na rzecz pogorzelców 
Przeworska

W  administracji ,p łowego Dziennika" zlożooio 
t e  pogoc zelcóSP ' Lrzeworsku w  dalszym ciągu: 

Zetkame w  K a lw *^  ^ rzez  Ghaima R ieglera od 
27 osób 63 zł.

Po zł 20: I. Meth Tomasza 2, yUczn iow ie i ucze- 
ttiee V I kl. A. giminaz. hebr., 

po zł 10: Schachne Horowitz, J. Bazes, 
at 7 Absolwenci I I I  szkoły handl. męskiej, 
z ł 5: Hela Sctustermanówna.

Do dnia dzisiejszego Sp łynęło  w  administracji 
naszego pisma 8.846 zl 80 gr.

75-lecieTou. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie

Obeonk trwająca w PaLacu Szitoiite; wystawa gru
py „Awangaida" zostaL-e zamknięta w  niedzielę 
popołudni u, gdyż rozpoczynają ŝ ę już prace okclo 
urządzenia wielkiej wystawy jubileuszowej. której 
uroczyste otwarcie cdibędizće się do dnia 31 bm w  
obecności reprezentantów Tządiu i gośct z poza 
Krakowa. Uroczystości przybiorą wiiefkiie, odświę
tne rozmiary. Na wystawę nadeszło kilkaset obra
zów  i rzeźb z całej Polski, których rozsegregowa 
niem zajmuje saę komisja artystyczna Jak wiadomo, 
na wystawce tej będą rozdzielone nagrody pienię
żne w  ł-umne pnzesczło Iij OOO zł. za najlepsze dzie
ła. Bę-lzie to najwięksea w Krakowie wystawa od 
c^asu wodny. W dtraiu otwarcia wteazorem odbę
dzie stię blankiet, na Który dyrekcja zaprasza wszys 
tkaen artystów miłośnilk óM  sztuki. Udział w  ban
kiecie kos zimie 30 zł. Celem naieżytiego zorganfezo. 
wan a bank.^ią, dyrekcja Towarzystwa prosi o zgia 
stzanfe do 24 bm. uoziałiu w  b: nkiecje pod adresom: 
Tow . Przyj. Sztuk Pięknych, Kraków, pl. Szczepad 
siki 4. Członków* Tow. Przyj. Sztuk Pięknych bę 
dą mieli iak zwykle wsitęp na wystawę jubleuszo J 
wą bez żadnej dopłaty do akcji. Protektorat nad 
wystawą iuibmeuszową objął p. Prezydent Rzeczy
pospolitej Mościcka. W ystawa zapowiada się nae- 
awykte ciekawie i będzie wielką atrakcją Krakowa.

Kolon*a wakacy jna „Przedświtu"
Podobnie jak w  roku ubiegłym urządza Zw ią

zek Żyd. Młoucz. Akad. „Przedśw it Haszachar" w  
połow ie lipca kolonję wakacyjną w  pięknej pod- 
g ó r t » ie j okoilicy niedaleko Zakopanego, w Bań
skiej Wyżnej. Kolonja jest przeznaczona dla człon 
ków i sympatyków Związku.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjal w  lokalu w ła 
snym przy ul. Siradoiu 15 ot. w poniedziałki i 
czwartki między godz. 8‘30—9*30.

Projekt uzaFeinic n-ć P.K.U. 
od władzy sdnunistracyinej

Czynność: powblow ych komend uzupełnień nosi 
cechy wytrin/e admin.istiracyiine j me jest ściśle woj 
sku-wą. W  -dług zasad admirustiraci'. poborowy do
piero od chwali złożenia przys;ęg: podlega koni re
tencji władz wojski.wych, a do Jego czasu jest oso 
tą  cywilną, me posiadającą naiazie żadne; bezipo 
średniej zależności od wojskowych władz adimimi 
sitracyjnych. W  związku z tem poiwstaf projekt 
Praeniesienia PKU z pod kompetencji władz wojsko 
Wyoh uod kompetencję władzy adnwnistn aejf ogól 
ncj. Projekit ten wkrótce ma przj brać formę proje 
ktu noweli ?o ustawy wojskowej.

Cztery wypadki poparzenia
W  Zabierzow ie zdarzył się Ouegdaj straszny w y 

padek. Około godziny 5-tej rano Marja Machlow- 
ska przy rozpalaniu węgla oblanego naftą w zglę
dnie benzułem, wskutek nagłego wyłwchu ognia 
na zewnątrz pieca, została poparzona razem z dzie 
cmi Stefanem (łat 7) i Stanisławem (lat 9). Mąż 
Jaj Annom Machlowski, który przybył na ratunek 
odniósł także powisżne poparzenia. Machłowską 
o r~ i je j dwoje dzieci w  stanie beznadziejnym od- 
teczp j pogotowie ratunkowe do szpitala św. La 
*M te  w  Krakowie.

Z powodu niemal równoczesnego zgonu diwócii 
braci, synów oficjała pocztowego Paw ła Ldbartow  
skiego, zamieszkałego przy ul. Mogilskiej 1. 10, 
powstała w  mieście wersja, jakoby obaj chłopcy 
padło ofiarą otrucia przez macochę. W edle zebra
nych przez nas Łnformacyj. podejrzenie o potwor
ny czyn powstało na najiŁ ipująoem tle: Żona Lu 
bartowskiego, a macocha jego trzech synów, za
trudniona jest jako laborantka w  pracowni bak
teriologicznej jednego z oddziałów szpitala św. 
Łazarza w  Krakowie. W  sobotę dnia 17 bm 
zmarł wśród podejrzanych objawów najstarszy 
syn Lubartowskiego, 16-letai Jerzy, uczeń V I. 
klasy gimnazjum św. Jacka. Przyczyną zgonu by
ła wedie wyniku sekcji ziwłok czerwonka, wzgj. 
— jak głosi wersjo, pochodząca od rodzimy pier
wszej żony Lubartowskiego — zatrucie kulturą 
bakcyla czerwonki. Podczas pogrzebu śp, Jerzego 
Lubartowskiego, w  poniedziałek 19 bm.. rozeszła 
się nagie wśród rodziny i kolegów wieść, że w ła
śnie zmarł w  domu jogo młodszy W at 10-letni 
Maijan. Nagła śmierć drugiego brata uprawdopo- 
dobniŁ, jeszcze bardziej podejrzenie, skierowane

przez rodzinę matki chłopców, a także przez ich 
ojca przeciw  macosze. Dodać należy, że od około 
dwóch tygodni leży w  szpitala chory na tyius 
t-zeci syn Lubartowskiego, który zapadł na tę 
chorobę razem ze swym korepetytorem. C.zy i ta 
choroba obu studentów ma jakiś związek z Lu
bartowską, ezy też jest wynikiem dziwnego zbie
gu okoliczności, wykażą dochodzenia, wdirożbnc 
przez organa bezpieczeństwa. Stan obu studentów, 
ahorydi na tyfus jest ciężk‘. Sekcja zwłok M ar' 
jana Lubartowskiego dokonana ma być w  dnia 
dzisiejszym.

Tajemnicza afera w yw ołała w  mieście zrozu
miałe poru: zenie. Jakkolwiek podejrzenie prze
c iw  Lubartowskiej znajduje oparcie w  kilku me
mentach, a przede wszy stkiena w okoliczności, że 
jest ona funkcjonarjuszką ■ pracowni baki erjolo- 
gLcznej, to jednak trudno poprostu uw ierzył W 
moóHwośc popełnienia przez kobietę tak potwor
nego czynu, jak zgładzenie (łzęśćiówo udałe) 
trzech pasierbów. N iewątpliw ie śledztwo wyjaśni 
już w  najbliższych dr Lach tę ponurą aferę. (m j

Ferslity w kopalni
Onegdaj o godz. 9-tej na kopatnt „A rtu r" w 

Sierszy uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
pracy górnik Stanisław Sitark (lat 33) z Karnio- 
wic, który usiłował odważyć kilofem bryłę węgla. 
Wskutek pęknięcia stempla podtrzymującego pu
łap, spadła deska i ugodziła go w  kręgosłup. Sitar 
ka po udzieleniu pierwszej pomocy odwieziona do 
szpitala w  Chrzanowie, jednak nieszczęśliwy po 
drodze zmarł. —  Tegoż dnia o godz. 1345 na tej- 
samej kopalni uległ wynadkowi Antoni Starzy- 
kiew icz (lar 33) gospodarz z Młoszowej, któ^y 
przyjechawszy na kopalnię po węgiel wałęsał się 
po placu kopalnianym tak nieostrożnie, że został 
potrącony przez lc Komotywę kolejki kopalnianej. 
Starzykiew icz doznał złamania lewej nogi poni
żej kolana, po opatrzeniu przez lekarza odwiezio
no go do domu.

Pożar fabryki cukierków
U leg łe j nocy o godz. 3-dej zawezwana została 

straż poażmt na ui. Mostową pod 1. 4, guzie w 
fabryce cukierków WeLngautdria Be, a mieszczą
cej się w  murowane, oficynie od pozosi aw  omego 
ognia w  piecu zapaliły się przeznaczane do su
szenia cukry, a następnie sufit i  dach. Straż po
żarna ogień zlokalizowała, wyrąbując 10 metrów 
Iw .  dachu i  2 metry kw. sufitu. Sizkoda w  budyn
ku i towarze wynosi około 15.00T zł.

 o——

—  NOCNY D YŻU R  A PTE K . Dziś w  nocy z śro
dy na czwartek mają dyżur apteki: ul. Grodzka 
22, pL Matejki 3, ui. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36, i w  Podgórzu Brodzińskiego 1

— Z A B A W A  W IO SENNA D LA  DZIECI. Stara
niem Zrzeszenia Kobiet Żyd. ,,Wizo“ odbędizie się 
w  niedzielę 25 bm. o godz. 3‘30 popoł. zabawa 
wiosenna dla dzieci w  instytucie wychów awczvm 
dyr. Spierera na Krzemionkach, Dojście z rynku 
podgórskiego ulicą Zamojskiego.

—  KOŁO P R Z Y JA C IÓ Ł  GIMNAZJUM IM. NO
WODWORSKIEGO. Dnia 31 bm. odbędzie się w  
sali konferencyjnej gimnazjom im B. Nowodwor
skiego w Krakow ie (pl. Groble) o godz. 6 popołu
dniu organizacyjne zgromadzenie Koła P rzy ja 
ciół Państwowego Gimnazjum im B. Nowodwor
skiego w  Krakowie, na które komitet organiza
cyjny wszystkich byłych uczniów oraz przyjaciół 
tego gimnazjum zaprasza. Celem Kora bedzie u- 
trzymanie łączności i wzajemne popieranie się 
członków, oraz otoczenie wszechstronną opieką 
macierzystego gimnazjum. W  skład komitetu or
ganizacyjnego wchodzą dyr Jakób Zachemski i 
gen. Józef Czikel. prezas komitetu rodzicielskiego.

— O P IE K A  N.\J) PLUCNO CHORYMI. Tow a
rzystwo Ochrony Zdrowia ludności żydowskiej 
(TO  Z) w  Krakow ie uchwaliło utworzyć leżalnię 
dla osób chorych na płuca, do której przyjmowa
ne będą osoby ubogie, nie mogące ponosić kosztów 
leczenia klimatycznego. Chorzy będą w  tych le- 
żalniach pozostawali p-zez cały dzień pod opieką 
wyszkolonej pielęgniarki i będą otrzym ywali ca
łodzienne pożywienie. Zarząd Krakowskiej Gmi
ny żydowskiej uchwalił na ten cel na lat 10 w y 
dzierżaw ić za czynszem uznawczym TOiZ-owi 
część gruntów w  Podgórzu

—  SAMOBÓJSTWO UM YSŁOW O CHOREGO 
Onegjdaj znalazł Jan W idor z Choczni zw łoki męż
czyzny na tarze kolejowym  w  Inwałdzie pow. wa- 
dowłekiege, przejechane przez pociąg. Przeprowa

dzone dochodzenia ustaliły, że są to zw łoki Lu
dwika Rusinka z luwakdu, który był umysłowo 
chory i od. dłuższego czasu zdi aózał zam iary sa
mobójcze.

_  W Ł A M A Ń u ł N a  FLEBANJĘ . Dnia 17 bm. 
włamano się na płebamję księdza pratatr SzcaB- 
parf? Koseokiego w  Szczepanowie pow. brzesktega 
Sprawcy’ aisparli biurko i  skr-adGp w  bauknntaci 
i bilonie około 1800 za, jeden puatfeł efcaroy skórzA- 
uy i zcga-ck skirebmy „Omega" z łańeuL-żkkm

— W Y P R A W A  PO POŚCIEL. Dnia 17 bm. 3-df 
osobników w łam rło się do dotor Jóeefa Płaoimeuh 
hafta w  ZapasłemLozu pow, D ąb^w sLiego, a pe 
steroryzowanóu domowaibiów zraŁoiwaM 3 pierzyn 
ny, 6 poduszek, 2 jaśki i biedliiznę. Docfaouzeuua Dl 
toku.

—  ROW EROW E K ŁO PO TY . Jan Pomcdzialck 
szofer, zam. w  W o li Justowskiei jk*ckjr na row era* 
1 le ją  3 Maja, wskutek szybkiej i  ndeusżrażtnej ja 
zdy wjechał w  pewnym na menci* m  drzeiw i d »  
znał licznych obrażeń aa eie4e. —  Zelek Fryide* 
ryk zam. przy ui. O lsz- u ~ M  zgłosił do policji^ 
ze do jego paY.^icy dostał się meznony sprawca: 
i  skradł mu row er marki „P a d ł", wartości 210 A

— K IŁ  DZTEKE SKLEPO W E. 6fcwa Wanda (lat 
23), -wyrcbinica zam. przy ui. Kurniki 1. 6 p rzy
trzymana została za systematyczne kradzieże b ie
lizny wartości 5138 A  ze skłepn B^marda Ferfc.-w< 
ma przy u l S ze-o tie j 6. —  'Audeda Szefląż?k, wfaś 
ścidielka sklepu z przyborami szkatoemi przy uf 
W iśinej 11 zgłosiła de poiieflu że doda 19 bat. 
skradziono lej ze sklepu ae dr.imjiii MŁ
na kwotę 600 zi.

 O --»
YM AR LIs

Abraham Laalł 1. 5 f, Dawid Su l e  L 34, B uw M *  
ta Freamann L 87.

—  OBECNIE NA CZASIE KANO LLA M śętóte' A*
żucia luib KANOLDA Owoo_wOsA Uważać na napk 
KANOLD. r m c

Z EKRANU.
—  „U C IE C H A" wyśw ietla  prześliczny tum z Ld  

pu Velez i Gary Cooper m. Fita. jest pełen senty
mentu a Lupu V elez baidzo ładtaie śpiewa. W  aro 
gramie nadto bardzo deLawa nowość, a miano
wicie Hanka Ordonówna w  pierwszym polskim f i l  
tnie dźwiękowymi w yw-u., .- „ i  w  Wiedniu. M iło 
śr.icy muzyki zachwycają się krótkim filmem z jf~  
cia Schuberta na tle jego uieśmierteiiajetj 
kończonej symfonji".

—  GUNAR GUNARSON W  POLSCE. W  czerw
cu hr. przybędzie do W arszaw y na Kongres Pen- 
Clubów, oprócz innych sław literackich, najwybit
niejszy pisarz islandzki Guoar Gnuarson, które 
go książki tłumaczone są również na język polska 
Do najcelniejszych jego utworów należą: Jandzie, 
w  B org" i „Saga islandzka" (przekłady ukazały 
się ostatnio nakładem „Renaissance‘u‘‘ .

_  O D N ALE ZIE N IE  NAJSTARSZEGO AUTO
PO RTRETU  RUBENSA. Berliński profesor hisitor 
ji  sztuki dr. V iiala Blodi, odkrył w  Londynie au
toportret Rubensą, przedstawiający mistrza W 
kole swych przyjaciół w  Mantui. Jak stwierdzono 
jest to pierwszy autoportret Rubensa, oochodzą^y 
7. r. 1607, kiedy jego twórca liczył lat 30-c\ Cie- 
kawetn jest, że obraz ten sprzedany został pod
czas {UKjyi W Luncynie jaAO Vau Dyck.
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W niedzielę konferencja tzłunkow
Agencji ZyCcwskiej w . Polsce

W a r s z a w a -  20. 5. ŻAT. Dz‘ś toczyły się 
w  dalibym ciągu obkiatfy członków A. C. w 
Polsat, wraz et przedstawicielami komitetów 
Oeruralriych organhoacyj dzielnicowych.

Uchwalono na czwaytek dnia 22 bm. zwołać 
wielkie zgrom aozenje protestujące przeciwko 
oburzającemu zarządzeniu m§n- kolonij.

Równocześnie uchwalono zwołać na niedzie
lę, 25 bm., konferencję wszystkich członków 
Agencji Żydowskiej w  Polsce oraz członków 
partyjnych wszystkich ‘ organUacyj. Konleren- 
cja uchwali memoijał do rząou brytyjskiego, 
który przez specjalna celeęację wyręczony zo
stanie ąmbasadonowi W. Brytanji w Warsza
wie.

Wre a  .*e uchwalono odbyć zjaza unifikacyj
ny Organ zac;! Sjonsbfej w  Polsce, w jesie
ni br.

k©BTt?s«i polityczna J. A, 
zbiera się 1. czerwca

J e r o z o l i m a -  20- 5. ŻAT. Kierownik Egze 
kuiywy Sjo:::s tyczu ej w Palestynie pułk. Kish 
donosi dz ś. że polityczna komisja Agencji Źy 
dowćwiej odbędzie swe posiedzenie 1 czarwea- 
Na porządku dziennym' znajduje się obecna 
sytuacja.

„Musicie przybyć mimo 
zakazu 1“

J e r o z o l i m a .  20- 5. ŻAT Glialucim z koloi 
nji Jawnee1, ktćrzjr przed rokiem pirzyDyl zi 
Warszawy do Palestyny wystosowali dziś! 
do cent zad Hejhaluou. depeszę treści następuj 
jącej: „Zewrzyjcie ściślej szereg!, uczyńcie 
wyłoan w pustkowiu galilejskieui. Musicie przy 
być mimo zakazu imigracji".

Rozłam w Labour Party?
15 posłów  stosuje orzeciwko rządowi

L o n d y n .  20. 5. W Izbie Gmin rząd MacDo 
nalda ponAsł porażkę- Wypadek jest dlatego 
charakterystyczny, że przeciw rządów* gloso
wali nietyiko konserwatyści, £le i 15 posłów 
Partii Pracy z syreni b. premiera konserwaity 
wnego Ol. Baldwirem na czele Konoezwaty!-

ści zaproponowali obniżenie pensji kanclerza 
pieczęci prywatnej Thomasa który kieruje 
w ministerstwie pracy i opieki akcja pomocy 
dla Lezrobotnych: Wniosek konserwatystów 
jest demoostiacją przeciwko polityce ministra 
w dziedzin ę bezaoboca-

Ks. Karol wraca do Rumunii?
W i e d e ń .  20. 5 PAT. Dziennik- v  iedenskie 

donoszą z Bukaresztu: Wczoraj odbyto się ro 
sedzenie komitetu wykonawczego stronni- 
crua lifcerahego, na któr-im stasowano rząd, 
z powodu jego stanowiska w kwesta księcia 
Karola- Biatianu oświadczył, że stronnictwo li 
beralme będzie pilnowało obecnego stmu kor 
siytucyjnego i nie coiuie s ę  przed nic gen. Bra 
tianiu otrzymał niedawno temu pismo księcia 
Karola, w kfóirem ten prosi o zgodę stron 
morwa liberakiegc na. powrót jego d*o ojczyzny. 
Braiiami cdpow edział, że stronnictwo liberał 
ne nigdy nie dopuści do powrotu księcia Ka
rola

Członkowie narodowej partji chłopskiej odby 
w'ali wczoraj w Bukareśżoe zgromadzenie, na 
którem jeden z mówców wywodził, że stron 
nictwio nie §fcierp'i by książę Karol, ojciec króle 
i brat regenta ks Mikołaja, był obrażany 
przez liber</ów- 

Pirezydenc ministrów, Maniu który bawi* 
przed kilku dniami w  Klauisenhurgfi wróci' 
dizisiaj do Bukaresztu. Paruje ogólne ważenie 
że książę Karol wtrótce powróci —  niektórzy 
sądz<ł, że jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca; 
Koła urzędowe zacnowu# w  tej sprawie jak 
największą rezeiwę.

Powódź w wojew. slanlsławowsKiem
zmniejsza się

S t a n i s i a w ó w .  20. 5. PAT, Ulewne de- 
*zczt ustały, dz:ęki czemu klęska powodzi 
nie przybiera wękczyćh rozmiarów. Wody 
wszystkich wezbranych rzek opadają. W po
wiecie Kołomyja, na drodze Kołomyja—Ispa 
most zerwany. Ponadto zerwane sa dwa mo- 
wty .% drodze Kosmacę— Jabłonów, oraz uszko 
dzon.j most w  Wierbążu Nożnym i dwa mosty 
na drodze Kosmacz— Jabłonów. W  powiecie

kołomyjskim ewakuowiuio około 500 osób-
W  dnia dzisiejszym wicewojewoda stanisła
wowski Koncewicz zwiedizJł miejscowości, na 
wledzone klę-ską powodzi w  powiecie śiratyń- 
słwirf, pozostawiając staroście namieJbędtóer 
size fundlusze, przeznaczone na dożywienie ewa 
knowanej ludności, której liczba wynosi około
1-000 osóo.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

— Pan Prezyueiit Rzplitej Polskiej zj-rządze 
oŁem z duua 15 n.aja br. nadal krzyż oficerski 
orderu Odrodzenia Polski, Ignacemu D” gaso~ 
wi. artyśóe Opery Warszawskiej, za zasług1 
na polu artysty cranem : propag-.ndy sztuki poi 
skiej.

— Wczoraj popołudniu, d. Olgerd Grossr 
waLd, poseł nadzwyczajny i minister pełnomo 
cny republiki łotewskiej, złożył P- Prezydemto 
wi Rzplirtej swe listy uwierzytelniające na uro 
czystej audiencji na Zamku Królewskim

— „Polska Zachodnia“ ponosi. że wo;ewoda 
dr. Grażyński wyjechał wczoraj poiwłudnm 
samolotem dc Warszawy, 'celem zakończenia 
kooferenc: na temat bieżących spraw Śląska. 
Pobyt wojewody Oiaźyńskiega w Warszawie, 
potrwa dwa dni.

—  Ambasador Chłapowski odjechał wczoiaj 
wieczorem do kraju na dwutygodniowy pobyt, 
łwaązany ze sprawami służbomemi.

oriHfW mzyiał wczoraj j>o dłuższej

debacie wmiosek partii rządowej, przewidują
cy wstawienie do budżetu pruskiego minister 
marek na cele funduszu pogranicza wschód 
niego.

— Rada stanu w Madrycie złożyła raport, 
domagający s ę  zwrotu kar p.t mężnych, nało 
żonych nielegalnie w okresie dyktatury

— Profesorowie uniwersytetu wileńskiego, 
pp. Zdziechowiski, Ruseczyc. Kossowski Gla- 
ser i Marjan Bros1 Plater przypyli w dniu 
wczorajszym do Budapesztu.

— Pożar w szybie naftowym Scortzem (Ru 
miunja) został niespodziewanie stłumiony przez 
obsunięcie Jró w ię k sze j masy żerni do płonące 
go szybu

— Komunikat urzędowy o niedawnych roz
ruchach w Sholapur stwierdza .ź nieprawdą 
jest, jakoby paru policjantów zostało zw'ąza 
nycłi razem i żywcem spalonych

— W  miasteczku Sołuck 'W ołyń) w Dobliżu 
Sarn, wybuch! w nocy pożar, który zniszczył 
wiele domów żydowskich,

RacOa ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta

W a r s z a w a  20. 5. Na dzisiejszem posa
dzenia rady ministrów ucnwakmo m- « •  WnK> 
sek kierownika ministerstwa skatbr w sprawie 
akcji kredytowo buelow lanej, a w  szczególno
ści w siprav-,e użycia wpływów z I. serjl 
premiowej pożyczki budowlanej wartości no
minalnej pft rrjli. .nów zł. w złocie.

Froces o obrazę marszałka 
Piłsudskiego — umorzony
(Telefonem od naszego koresponaerUa)

W  a r s z a w a, 20, 5 Przed sądem grodzkin»; 
roczyał się sprawa trzech oskarżoych: Suche,* 
wiaka, Łazarowicza i Mądrzykowskiego, oskab 
żonych o to, że w dniu 19 marca przy ul. Mar' 
Szatkowskiej znieważyli osobę urzędowa mr 
nistra spraw wojskowych przez to, że n? roz* 
klejonych na domach afiszach, nawołujących, 
do uczczenia imienin marsz. Piłsudskiego wypć* 
sali czarną farbą obelżywe napisy. Obrońcy 
oskarżonych stanęli na stanowisku, że obchodu 
imieninowego nie można uważać za czynność 
urzędową. Sprawę umorzono. (O podobnymi 
procesie donosimy w Wiadomościacn z kraju 
— Red.).

Aresztowanie szpPega 
v  W s r s ^ a w i e

( Telefonem od nas*.ego korespondenta)
W a r s z a w a .  2G- 5- Sini. Dziś rar.o areszt© 

wano w Warszawie przybyłego pociągiem ber 
lińskim nic jaki ego Błazę, szpiega poszukiwane 
go przez służbę bezpieczeństwa w  Polsce i za 
granica. Wywiadowcy śledzili go, od granicy 
yoJisko-niemiecikiej Aresztowane nastąp i© Ko
ło hotelu Bristol, gdizie Blaza kazał się za
wieść.

Sprawa samorządu
H  cwsłfiesc

L w ó w -  20. 5. PrtT- Wojewcda Iwowisiki. zdjął 
z porządku dziennego dzisiejszego' pose-dzeńia 
tymczasowego wyciiziału samorządowego w li 
kwidacji sprawę raay miejskiej miasta Lwowa. 
Sprawa przełożona została na piątek w  któ>- 
rymto dmiu nastąpi iuż defin tywue jej załatwić 
nie-

Udział Polski w Banku 
Międzynarodowym

W a r s z a w a  20. 5. PAT. Dzienniki podają 
za agencją Press, że udział Polski w kapitałę 
zakładowym Banku Międzynarodowego, wy
nosić będzie około 4 milionów dolarów, z cze* 
go na żądanie Banku Międzynarodowego, Bank 
Polski płaci w określonym terminie mlljon 
dolarów, a resztę w dalszych oKresach czasu.

Niebywały sukces pożyczki 
reparacyjne; we Francji

P a r y ż  20. 5- PAT. Jak wynika z Snfpmia- 
cyj, pochoozacycb z  kół aobne po informowa
ny cli, transzr- francuska akcyj banku wypłat 
międzynarodowych, zaofiarowanych dzisiaj ra 
no przez Bank Francuski, zostaJa pokryta 
140 krotnie.

Epidemja dziecięca w Lubece
Be r l i n -  20. 5. PAT- Z Lubeki donoszą, że 

ilość ofiar śmierci .spowodowanej szczepionką 
dra CaimoUa wzrosła do liczby l'ł Urząd 
zdrowia miasta Lubeki zoera niaterjały dla 
szczegółowego przedstawienia przebiegu tej 
epidemji wśród dzkoi. W  związku z wypadka1 
mi w Lubece odbyła się dzisiaj narada w nu 
nisterstwie spraw wewnętrznych Rzeszy W y 
padki w Lubece mają znaleźć otkfójY ĵk wł 
Reichstagu w formie interpelacji.

SPROSTOWANIE.
W  zamieszczanej wczoraj odezw ie do naro^ 

du żydowskiego sidfpadły wskutek przeocze
nia następujące nazw sika: Imieniem Oir- Mi- 
zi ach i w 7ach- Małopolsce dr. Kirschfeld, Imie 
nlem C. K. Żyd. Soc.ialrstyczn. ’ Par tri Robotni 
czej Poaie-S ior: J. Peceni, J Chefec Imie
niem C- K. Hechafec w  Polsce A- Dobkin, 
D- Duwdwani, B- Mtokowski.
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C i e l d a  k r s i t c w s k a

Kraków, 20. 5. 1930. Akcjo w zaniedbaniu. Dolar 
k u  imiauy.

u c je  przemysłowe: Piasecki 10.50.
Papife-y procentowe: 5-prOc Prem. Poż dolaro

wa 85-86.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ogól

nej niechęci do pracy. W  minimalnych ilościach 
robiono jedynie z papieiów  przemysłowych Pia- 
aecfclm i  z procentowych 5-proc. Prem Poż dola
rową po kursach naogól utrzymanych 4-proc. 
i^rem. Poż. inwestycyjna w płaceniu 110. w  towa- 
k*e 111 bez transakcyj Usposobienie ospale.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5- 
|*roc. Pożyczkę konwersyjną 54.50 i 4 i pół proc. 
I  s. Tow . Kred. Ziem 53 Óbroly małe 

■ • •

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

I  międzybankowych sytuacja bez zasadniczycli 
Zmian. Usposobienie spokojne Podaż dostateczna. 
W  Krakowie dolar gotówkowy 888 i pół do 8 89 
I pół ,czeki bankowo 890 i pól do 8.91 i pół. W ar 
Azawa doi. 8.88- 8.89, czeki 8 90—8.91 Lw ów  doi. 
8.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna, czeki 8 90 i jedna 
czw. do 891 i jedna czw Katowice doi. 8.88 i 
pół do 8.89 i pół, czeki 890 i pół do 891 i pół 
Notowanie Banku Polskiego pozostało niezmienio 
M.

Giełda warszawska
Warszawa, 20. 5. PAT- Akcje: Bank Dyskonto

w y  116, Bank Handlowy w  W arszaw ie 110. Bank 
Polski 172, Bank Zw. Sp. Zarobk. 72 i pół, Warsz. 
Tow . Fabr Cukr. 34 i trzy czw., W ęgiel 50. L i l 
pop. 27 i pół, Modrzejów 11. Starachowice 20. 20 
i  jedna czw.. Spirytus 24 i jedna czw Pożyczki: 
4-proc prem inwestycyjna 111, 5-proc. dolarowa 
67,' 66, 5-proc. konwersyjna 55, 10 proc. kolejowa 
102.50. 8-proc. L.Z Banku Goso Kraj. 94

Dewizy: Belgja 124.52, 124.83. 124.21, Londyn 
43.35, 43.46. 43.24, N ow y Jork 8909, 8.929, 8.889, Pa 
ryż 34 98. 35.07. 34.89, Praga 26.44 i jedna czw.. 
26.51, 26 37 i pół. Szwajcaria 172.48. 172 91, 172.05, 
Wiedeń 125.73, 126.04, 125.42,' Berlin 21281

Giełd? wiedeńska
Wiedeń, 20 5 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168 X8—169.38 Budapeszt 123 7,1—124 03. Bukareszt 
420—4 22, Londyn 3140 i jedna ó<n:a do 34.50 i Je
dna ósma Nowy Jork 707 75- 710.25, Paryż 27.73 
i pół do 27 83 i'p ó ł, Praga 20.97 i siedem ósmych 
do 21,05 i siedem ósmych. Warszawa 79 32 -79 60, 
Zurych 136.84— 137.'kil Amerykańskie 705.25— 
709.25, Niemieckie 168.63—169.23, Szwajcarskie 
136.49—137.29, Czeskie 20.94 i pół do 21.06 i pół, 
W ęgierskie 123.94—12434.

Papiery wartościowe: Renta majowa 172, Ran
ią lutowa 1.78, Renta koronowa 1.72. Tureckie 22, 
Bank Małopolski 003, Hipoteczny 66 i trzy ezw„> 
Zieleniewski 36 i  pół, Karpaty 4.60

Dwaj mordercy żydowskiego
skazani na śmierć

Sensscyiny proces u e Lwowie
L w ó w  20. 5 Wczoraj ; dzś toczył się we 

Lwowie przed trybunałem przysięgłych pro
ces przeciwko dwóm czeladnikom piekarskim 
Michałowi Razikowi i Władysławowa Kładce, 
oskarżonym c zamordowanie w celach rabun
ku piekarza żydowskiego Natana* Jakóba 
Schmiera w Winnikach, do którego zwrócili 
się po pracę 1 który przyrzekł im pójść na 
rękę.

Razik poznał S>.hn'i;era w pracowni swego 
pri ncypała, W ł. Bąka w Starem Siole. Widząc 
w portfelu Schmiera większą gotówkę którą 
ten zainkasewał po okolicznych wsiach, posta 
r.owił go Razik zamordować i obrabować z 
pieniędzy. W  tym celu wszedł w porozumienie 
ze swym przyjacielem Wł. Kładką. Razik u- 
zbroił s ę  w rewolwer, Kładko zaś wziął pół 
rretrov ą, wyostrzoną sztabę żelazną, poczem 
obaj urządzi1 zasadzkę na Schmiera- Istotnie 
Schmier nadjechał.

Razik prosa go. by ich obu p.zyjął do pracy. 
Schmier obieca? ulokować ich w drugiej piekar 
ni w Winnikach i zabrawszy obu na swój wóz 
ruszył przez Dawidów w stronę Winnik.

W  przejeździć przez las Kopytjański, Razik 
wystrzelił do Schmiera z  tyłu, ale chybił. Wte 
dy Kładko zwalił Schmiera w tył głowy szta 
bą żelazną, kładąc go trupem na miejscu.

Mordercy przeszukali koszenie Schmiera, za 
bienając mu 240 zł., czem obaj podzielili się.

Przez caia noc ukrywali się w polu, a na dru 
gi dzień rano pojechali koleją co Lwowa Za 
zrabowane l.ieniądze kupił sobe na pi Krako 
wskim garderobę i walizkę. Pizenocowali u 
znajomej PaziKa, Marji Marynieo. Odchodząc 
pozostawili tam zamkniętą walizę, a w mej sta 
re ubranie oraz rewolwer, który w  toku pó
źniejszej rt wizji skonfiskowano.

Konie z wozem, na którym leżał trup deha 
ta, zrazu san.e ruszyły ku Winnikom, a dalej 
zawadziły o rów 1 stanęły w poprzek drogi. 
Około godr- 19 zauważył to Filip Kłus, jadący 
z  Winnik do Czyżek a widząc trupa na wozie, 
niezwłocznie dał znać ojcu nieboszczyka H er 
schowi ćSchrmero-wi.

Potcji udało się. ująć obu morderców j osa
dzić ich w więzieniu śledczera 

Zeznania świadków potwierdzały w całości 
akt oskarżenia, zaś parere lekarzy* 
psychiatrów stwierdziło normalny stan umysJó 
w y obu oskarżonych (Kradko od czasu przy
znania s ę w śledztwie- ,,robił" warjata) 

Sędziowie przysięgli potwierdź® 12 głosami 
pytanie 00 do Razika w  kierunku zbrodni mor 
derstwa zaś 9 głosami potwierdzili winę Kład 
ki.

Na podstawie tego werdyktu trybunał akaawl 
obu osharżonyct na karę śmierci przecz powte 
szenie.

Wykrycie wisHfigj alery oszukańczej
na Pomorzu

T o r u ń .  20. 5- PAT. W  związku z ujawnio 
nemi nadużyciami w dostawach nawozów sztu 
cznych, w  dniu 19 bm. z nakazu władz proku 
ratorskkh. ai&sztowano dra Langego, dyrekto 
ra cukrowni w Chełmży oraz inż. Buszę, pod 
zarzutem oszukańczych maniipmacyj, przy do
starczaniu saletry ch-lijskiej plantatorom bura 
ków cukrowych. Szkody poniesione z tego po 
wodu przez zainteresowanych rolników, się
gają setek tysięcy złotych. Oszustwo to upra 
wiane było od szeregu lat, a polegało na tern, 
iż do saletiry chilijskiej dosypywano około 30 
do 40 proc. piasku i w  ten sposób sprzedawa

no plantatorom, buraków cukrowych sfałszo
wane nawozy sztuczne, jako pełno wartość.<r 
we. Rolnicy już od szeregu lat skarżyli się na 
złe urodzaje buraków cukrowych na Pomo-rza 
i w sąsiednich powiatach województwa war
szawskiego, rie podoją zewatjąc przyczyny tego 
zjawiska. Obecnie dop iero  w ysz ło  na jaw. że 
powodem złego urodzaju buraków ca,Itro
wych, były fałszowane nawozy sztuczne-, >v 
które producenci, zależna finansowo od cukro
wni w Chełmży, zmuszeni byli zaopatrywać 
się właśnie w tej cukrownik

<r i e ld a  :u ry c h s * ts
Zurych, 20. 5. PAT. Paryż 2028.5, Londyn 25.13 

i  jedna czw., Nowy Jork 5.12 i jedna ósma, Belgja

72.17.5, Włochy 27.10, Berlin 123.37.5, Wiedeń 72.90, 
Praga 15.32.5, WarszaWa 58, Budapeszt 90.325, Bu
kareszt 3.07.

2 T E A T R U .  L IT E R A T U R Y  i  S Z T U K I
— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

We wtorek powtórzenie komedji M Bałuckiego 
„Grube ryby” z niedoścignioną kreacją znakomi
tego gościa Mieczysława Frenkla w  roli W ist ow 
akiego. Jutro na przedstawieniu populamem po 
eonach zniżonych, komedja A. Grzymały- Siedlec
kiego „Spadkobierca”  z kapitalną kreacją M. Fren 
kia w  roli Siekierki. Na zakończenie gościnnych 
^ s t ę p ó w  M. Frenkla w  sobotę ukaże się wznowię 
nie niegranej od szeregu lat komedji Fredry „W iel 
ki człoiwek do małych interesów” z M. Frenklem 
W roli Jenialkiewicza.

— .JAD W IG A DĘBICKA, primadonna opery pań 
N w owej w Berlinie, świetna śpiewaczka kolora
turowa, która święci stale olbrzymie triumfy za- 
graniicą, wystąpi z jedynym koncertem w  piątek 
23 bm w Starym Teatrze i wykona bogaty pro- 
Sfam złozny z pieśni i aryj operowych.

—  TR IO  PROF. THEREM INA, które w  Lon
dynie, Paryżu, Berlinie i innych miastach zagra
nicznych stanowi dzisiaj największą atrakcję, de
monstrując na epokowych aparatach prof. The- 
remana bez żadnych instrumentów, j edynie przez 
Poruszanie rąk i palców w  przestrzeni, muzykę 
*  Powietrza, wystąpi w  Krakow ie dwukrotnie, a

w sobotę 24 i w niedzielę 25 bm. w  Starym 
Teatrze. W  programie utwory solowe, duety i tria 
Popularnych kompozytorów.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
TE A TR  IM. J SŁOWACKIEGO

Aroda: „Grube ryby".
Czwartek: (.Spadkobierca*.

B L A N C H E  D E R G A N

T rzy  anegdoty o sławie

Andre Maurois, bawiący ostatnio w Berlinie 
opowiada:

Uroczystość ślubna. Jestem jednym ze świad 
ków aktu ślubnego. Mer wygłasza patetyczne 
przemówienie, skierowane do narzeczonej i do 
narzeczonego i rodziców narzeczonych, potem 
zwacając się do mnie:

„A  oto świadek aktu ślubnego, Andre Mau
rois, znakomity nasz pisarz, autor książek: „Dl 
sraeli“ , ,Żywot Shelleya", „Przemiana miłoś
ci", poczem następuje wyliczenie wszystkich 
moich książek, aż po „Lorda Byrona". Zupełnie 
bez trudu, z lekkością, jaka wprawiła mnie w 
zdumienie. Przyznać muszę, że wyczerpujące 
znawstwo pism moich przez tego człowieka nie 
pozostało bez wrażenia na moją próżność. Pod 
koniec ceremonji ślubnej skorzystałem z pierw 
szej sposobneści, by dać wyraz podziwowi mo
jemu. Powiedziałem doń:

— Nie wiedziałem wcale, że merowie Francji 
czytają tak dużo!

On zaś na to:
— Co mam czytać? Uczyć się! Cóż pan my

śli, co to była za męka wyuczyć się na pamięć
spisu wszystkich tych tytułów tych książek — 

■ « •

Mediolan. Bibliotheca Ambriosana. Bibliote

karz, następca obecnego papieża oprowadza 
mnie. Zachwyt jego z powodu odwiedzin znako 
mitego gościa, jak się wyraża, jest wielki. Wciąż 
znowu podkreśla, jak bardzo uszczęśliwia go 
spotkanie z pisarzem, którego ceni nadewszy 
stko i którego dzieła uczyniły na nim tak głę
bokie wrażenie.

Byłem bardzo wzruszony tą nieoczekiwaną 
popularnością. Pnzy pożegnaniu powiedział 
skromnie, że i on także napisał książkę, którą 
chce mi ofiarować z dedykacją. I oto usiadł 
i począł pisać: „Ali illustrissimo..", poczem,
zwracając się nieznacznie, z mało tylko zakło- 

j potaną miną: „A jakże to właściwie brzmiało 
pańskie nazwisko?"-------

Trzecia historyjka pizydarzyła się niemiec
kiemu Maurois, Emilowi Ludwigowi:

Późną nocą wrócił w Nowym Jorku do hote
lu, udając się do windy. Zastał lift-boya, za 
topionego głęboko w książce.

— Cóż to czytasz takiego — zapytał Ludwig
— Napoleona, sir — powiedział chłopak i w 

zachwycie podał pisarzowi książkę, którą Lu
dwig poznał jako „swoją".

Ludwig odezwał się na to z kiepsko tajoną 
dumą:

— No, a jakże ci się podoba ta książka?
— Wspaniała, sir! Cudowna! A wie pan dla

czego? Znajduje mianowicie, że ten Napoleon 
ma bardzo dużo podobieństwa ze mnal—
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I mne [oaO j j
KOL ON JA wakacyjna 

aakoły zawodowej dla 
darowe.1 ai żydowskich 
„Ogniskc Pracy" potzu- 
ku o kwalifikowanej w y. 
óbowawczyini z ukończo 
nym kursem wychowa
nia fizycznego. Zgłosze
nia osobiste do kanceła- 
tijj szkoły przy uL Mako 
łajskiei 9, II. piętro, co- 
daremnie od godz. >1— i ,  
z  w y to  tu etc sobót.

POW AŻNE T c ^ « « y .  
abwc Ubeajńeęzei poaas 
lenie bie-gtego stenotypi
sty (Ud), z* stenografia 
polsko— niemiecką, Pler 
wszeństw® madą męskie 
sfly. Zgłoszenia pod ,Ru 
tyma“ do Biorą ogłoszed 
ScaateJA. Rynek &

17tttoc

ZAKl AD  Dentystyczny 
M. TŁieberga, Kraków, 
Wieiopole 3. p oszukanie 
praktykanta (U ). 1767er

MŁODA panienkę do ka 
sy i prowadzenia ksiąg 
przyjmie fabryka bieli
my, Orzecdraeckit 15. —  
Sobota wymagana.

l/56er

PANNĘ do bcźertu, za 
poręką rodziców Jut kre 
wnych przyjmie: Restau 
rada WJhełma WSdstei 
•a Kraków, ul. Sienna 4. 
Z^osaeróa osobiste tam. 1 
łc . 737%

ZDOLNĄ ekspedJentKę 
przyjmie zaraz >(Dom 
Scswajo-rraikich Haftów** 
Orodika 14. -726er

l p « a i  p a n u ją  t
NAUCZYCIELKA Języka 
polskiego (przedmiot gtó 
wny) i rwc mięci, ego, po 
siadająca egzamin nao- 
cayciebJcj naulko-wy i do. 
ktorafc, poszukuje posady 
w  szkoie średniej Okrę
ca Szkcinego K r a W -  
sfirego. Łaskawe zgłosce 
■da pod adresem Dr. A- 
dala Traiuibnerówm, W o 
ot ta n/B. obok Stanisła
wowa. 735;

MŁODA hrtirakstŁa t  1
i  pół roczną praktyką, z 
dokładną znajomością bo 
ohakeiy i pisaniem na 
maszyn a  poszukuje po
sady. Zgłoszenia do Adm 
»N. Dziennika** pod „W al 
na sobota". 738g

BUCHALTER początku. 
Jąca sała. ze  znaijotnością 
stenografii poisko— nie. 
mieebtei —  poszufcuije 
praktyk, biurowej. Zgło
szenia pod ,3eapłatniie“ j 
do Biura Startera, Ry- | 
Bek 8. 1765er |

MŁODY człowiek, posia 
dający kwalifikacje we j 
wszystk &h pracach biu 
r-owych poszukuje ja- !
k-iejkołw.ek PTacy. Zgło- j 
azetua no Adm. „N. Dzień i 
ttk a “ ped „Skromne w y  ; 
m azane". bp648

U lgcw y  a b c n im in t l
N o w e g o  DzieritJke

Dla wszystkich naszych Szan- Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni abo-rament, udziel .iąc

50% z ceny prenuirecaty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swe; ro 
dżiny, wyjeżdżającej na letnisko — Ulgowy abonament kosztuje 
w  naszej Administraccji zł. 3‘30 plus koszta przesyłki zł. 1‘— . razem 
zł. 4‘30 njesięcznie

Centrala Zyd.Funduszu Narodowego  
w Krakowie

poszukuje Z inkasentów
Reflektancd mogący się wykazać odpowied

nią praktyka i referencjami, mogą się zgłosić j 
do dnia 25 maja w  biurze Centrali, Stradom 15, ; 
między godz 8— 10 wieczór. 1771*

AjUjMKMjKP Wab sẑ w<

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażłiwość, słabość woli. brak 
energii, melancholie, przesyt życia bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzer, a serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego- Słabość ner
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddział 87.

Restauracja Kalmana BLUMA 
w Krakowie, ul. Dietlowska 31

zawiadamia.
Iż lokal iosta* gnantowmte i tom iortowo odno
wiony- Kuohnia wyborowa wydaje obiady i ko 
lacje. Menu z 2 dań Zt. 1.20, z 3 dań Zł. 1.50 

Upraszam o liczne odwiedzimy.

1682x
Z poważaniem

KALMAN b l u m .

N O W A

KRAKÓW

D R U K A R N I A
D Z I E N N I K O W A
r

UL. CU ZESZKCW EJ L. 7.
TELEFON 279.

W Y K O N U J E  W S Z E L K I E  Z A M Ó W I E N I A  W  Z ?K R E S  

D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E  -  W  o Z C Z iG O L N O S C I 

D k U K t  B A N K O W E ,  K U P I E C K I E ,  P R Z E M Y S Ł O W E , 

K E K L A K O W E , C Z A S O P IS M A  I S Z IE Ł A

a i a  l w d aw an ie  |
CH CESZ OTRZYMAĆ 

P O S A D Ę ? Musisz ukoń 
c/.yC kursy la ćh ow e, ko 
respunde-n-cyńie. profeso 
ra S eku łow icza , Warsza 
wa Zóraw ia 42 d. Kursy 
w yuczają  listow nie: bu- 

I cbakcrjj. . raebunkow oóc 
kupieckiej, kocespoadea- 
cii handilowej. stenogra
fii. nauki handlu, praw* 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towarozaaw 
s>twa, angielskiego, ft%* 
emskiego, niemieckiego 
pisow ni, oraz gramatyk 
polskiej. Po skończeniu 
św iadectw o. —  Żądajcie 
prospektów!

O S T R Z E £ E N £ E t
Ostrzegam przed mh.i naśladownictwa mooch 

najlepszych wyrobów uiltraniaryny marki „MER 
KUR 6/0“  1 „KURKA 4/0“ . które są czysto chemiczr 
ne i bez żadnych domieszek.

Upraszamy zatem c zwracanie bacznej uwagi na 
marki „MERKUR" i „KURK A u x
,.CH PERLMUTTER, Lw ów ", mieszczący się na 
każdej paczce i  czerwonemo boczikamL 1318x

B E Z P Ł A T N I E !
Czytelnikom  „Now ugo Dziennika"
Światowe] sławy puycho-grafolo,* Szylier- 
Sakolnik. autor prue Bankowych wysyła 
bezpłatnie cenne brosz., określenie charak- 
kteru, zdolności i przeznaczenia. Napisz 
Imię, rok i ttiesiąc urodzenia, a otrzymasz 
wskazówki, ]ak tyć, czynić i pestępowad 
Poznasz kim Jesteś, kim być możesz War
szawa. Szylier-Szkolnik, „Świt*, Skrzynka 
poszłowa 671. — Na przesyłkę załączyć 
znaczki pocztowe. 14kSa

i

Kfca

flikaiefti
V' KATOWICACH w

centrum mteszkaoi© ktwu 
fontowe 2 pokojowe, ełe. 
ganoko umebJo-wane, za„ 
Taz do sprzedania. Zgło 
setenia pod „Katowice”  
<lo Biura Startera, Kra
ków, Rynek 8. 17ó6er

POKÓJ slo-neczny z 060 
piłem wejściem, dla 2 pa 
nów, od 1 czerwca do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Ohoczner, Brzozowa 12, 
III. piętro. 691bp

UNIEW AŻNIAM zgubio
ny weksel na ZJ. 70. pła 
tmy 20 czerwca 1930 r. 
w Snłknwlcacii Pesach 

( F-edereriw w ^uikowi- 
i caoh. 73vbp.

| UNIEWAŻNIA się sikira- 
dizioną książeczkę woi- 

I sitowa, wydana przez P. 
K. U. Kraków. Markus 
Fische BoneJ. 734g

1 UNIEW AŻNIAM  książe- 
I azikę wojskową, wydaną 

przez P. K. U. Bochnia
I — na naawtisko Tadeusz 

Ból, Łapezyce p. Boch
nia. 736g

Spizedat
MEBLE KUCHENNE 

przedpokojowe w Wyko 
aanłu pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7 (dawniej 
Jasna 8). -595x

REALNOŚĆ
2-póetrawa.

36 pokoji 2-froatowa, róg 
Gazowej i Wawrzyńca, 

zarae

do sprzedania
Wiad. Wawrzyńca • 13, 
patrter, cd godz. 3— 4.

Podróżne kcfr>  
angielskie

necesery 
torebki damskie
teczki na akta, portfele.

walizy.
Wjjtwinll S eh e iaow itsa  

.i Grodzka 43. Ceny stałe

PRENUMERATA: w  Krakowie i na prow. nucs-ęczu ZŁ ó‘00, kwartał. ZŁ 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „  „  6‘20 „  „  18‘60
Na prowcmci' z przesyłką pocztową „  *  6‘60 „  , 19‘80
Zagr—Fcą z przesyłka pocztową „  „  10‘00 „ „  30*00

„NO W Y DZIENNIK” wychodzi codzienr>x także w  poniedziałki i dnd poświiąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekście i nadeslanem ma 3 lamy po 74 młKnL —  Strona za tekstem 6 ła 
mów po 37 mittm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1.strona 1*25.— Teks' T— - Nadesłane 0*75. — Za teksten 
0*25 — Drobne od słowa 0*20 Dł? poszukujących pracy 0*10. —  Gratula 
cje 12*50. -  Za zastrzelenie miejsc-* dolicza się25%._________________________

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Dziennik": Zygmunt HocŁwajd. — Redaktor naczetor: Dr- Wflhełm BerkeBtammet- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MskeymiMaofc Feldmana


